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r in m e  rosyjskie.
Kraków , 10 marcaL

( k .  s . )  Ze spnawozdarna-, k tó re  przedłożył 
D um ie re feron t je j kom isy i budżetow oj, F ir- 
sow, w ynika, że tegoroczny  budżet ro sy jsk i za­
w iera  3,022,049.318 rubli zw yczajnych docho- 
dówr, a zaś 3.282,403.698 rubli zw yczajnych w y­
d a tk ó w . N iedobór zatem  budżetow y w ynosi 
w edług' sp raw ozdania  kom isyi 210,414.28(1 ru ­
bli. M inister skarb u  je d n a k  szacuje ten  niedo­
bór w yżej, bo n a  374 miliomy rubli.

C h arak te ry sty czn ą  cechą tegorocznego bu ­
d ż e tu  je s t tx>, że dochód z mon opolu w ódeza- 
nego, k tó ry  w dochodach zw yczajnych  budże­
tu  za, rok  1914 figurow ał, jak o  po tężna  kw ota  
C89 m ilionów  rubli, w budżecie tegorocznym  
zmaiiaf do 9 mil rubli. J e s t  to  sku tk iem  p rzy ­
musów yj abstyne,ncyi od alkoholu , k tó rą  zaraz 
Po w ybuchu w o jiy  zarządzi! car swoim u k a ­
zem. N iedobór 686 miii. ru b li m usiano  pokryć  
nowennL podatkam i, d a le j przez ogrom ne sk re­
ś len ia  szczególniej w  dziedzinie g o spodark i i 
itowestycyj kult-uraJinych, w reszcie przez skom ­
p likow ane mam ipulacye rachunkow e. Mimo to 
pozosta ł n iedobór w -kwocie 210 miliomów rub., 
ja jt  -cmcc kom isya łwulżttorwa, lub 374 mil. rub., 
jtajk w o li m in is te r  S k a rb u .

■ - ló d li. poda tkow e u trac iły  co  iia-i-
BlniSj norm alnej w ydatoośei Dość po­
w iedzieć, że w  ro k u  1915 -obszar ziemi u p ra ­
w nej w  Rosyi eun-opejskiej zm niejszył się, we-- 
d-le irclac i m in istra  B arka, -o 2,600.000 dziesię­
cin. Na, zachodzie fiskus ro sy jsk i u tra c ił do­
chód z 400.000 kilom etrów ' kw adra to w y ch  naj- 
iłogatszego i n a jbardzie j pod wizględompodart-lno- 
w ym  w y d a tn eg o  (er on u. D ochody z ceł spa- 
d ły  o blisko 80% . O lbrzym ie przesilenie w 
piraamyśle w części ty lk o  zrów now ażyły  w iel­
ka" zam ów ienia i d o staw y  w ojenne.

_ Mbniistor sk a rb u  z wielka: durn.ą W skazał n a  
n iebyw ały  dotąd  w  R osyi w zrost -kap-ita.lizacyi 
W kładk i oszczęduieści osiągnęły  tu-m niew idzia­
ną tą-J sum ę —  800 inilioiiiów rubli. A le ka  
prt.al.i-z.acya ta  w łaśnie w zestaw ieniu  z ko sz ta ­
mi w ojny świadczy na jlep ie j o strae.zltw~i ru i­
nie gospodark i państw ow ej i s,potocznej w  Ro- 
eyi.

W  m yśl -osobnego u-kaeu carskiego, koszta  
wójui;  mie w chodzą do budżetu , a le  ja k o  w y­
d a tk i nadzw yczajne  są pokryw ane z reg u ły  o- 
p e racv,a ;n i aedy.tow enii. N os z ta  w ojenne -we­
d ług  k-uiYoh ofi-cya-lry-ch w ynosiły  w  rok-u 1914 
prrzeciotnie 10 miliomów -rubli, w  'ro k u  1915-yui 
w zrosły  do 31 mil. dziennie, oibecnie zaś w y­
noszą jeszcze -więcej. W  m iarę bowiem -wyczer- 
pyw ruua się zapa ;owr amum-i-cyi, brom i, rnnumdu- 
nowiiaia, w zrasta ją  kosztu uzupełn ian ia  ich.

W odłng tych  d an y ch  N osya w ydała  na  v/oj- 
■>ę w  rek u  1914 pedio-ra m iliarda , w r. 1915 — 
9 m iliardów , w t . 1.94 ó jeżeli hy m iała  trw ać  do 
g rudn i ł, w j-da co  maj mniej 13 m iliardów . 
W każdym  razie  3 m iliardy  n a  ten  ro k  już zo­
s ta ły  w ydane. Razem  więc w ojna kosztu je  Ro- 
Byę dotąd  blisko 14 m iliardów  rubli w  go tów ­
ce, n ic  licząc w artości sŁ raootych tw ierdz, k o ­
lei i iin-uych dóbr paiis-t wowych. 1'toiiiieważ rząd  
ro sy jsk i s ta n ą ł ma stanow isku , że op ieka i za­
opatrzen ie  nw alidów  i rodzin -polcgiych je s t 
rzeczą d-Jw oczym ości publicznej, p rze to  o- 
saazedza sobie w tem spe-sób jak ie  2 d o  3 m iliar­
dów  -ruitili rocznie. A le n aw et g d j 'b y  rządow i 
mdal u się ufcrzy mać Co stłunowefag na  przyszłość,

daI1S7J wwrost wydatilców iw jo n n y o h  i koszta  
Il-kWi-ii.-..cyi w ojny, g d y b y  się  ona ju tro  skończy­
ła , w yniosą co najinmiej 20 m iliardów  rubli.

O lbrzym ią tę sumę pokry to  w  zupełności po­
życzkam i, z czego ty lk o  4V2 m ilia rda  zaciągnię­
to  ma ry n k u  w ew nętrznym . N a k re d y t z a g ra ­
n iczny  p rzy p ad a  w ięc -z poniesiony cli już  ko- 
Ratow wmjny — 9 m iliardów  rub li. B rzyjąw -

ezy op-roccntowmmo ty lko  na o ,od 6ta, -otozymte- 
m y sam ych c-dsetek 450 mil. ru-bli rocznie, k tó ­
re  R osya już  d-zisiaj miu-sd zapłacić zag ran icy  
więcej, miiż d o tąd  p łaciła . J a k ż e  nęd-zjnie wy- 
riąsla wobec tego  ow/a -kaipitalizacya, k tó rą  się 
ta k  m ocne cieszył m inister Bank!

W  ogóle już dzisiaj widać, że obciążenie R oty i 
n a  rzecz zagranicy wzrośnie po w ojnie -o dalsze 
tysiąc  dio pó łto ra  ty s iąca  m ilionów  rubli, k tó re  
oprocz kosztów' o-dbudoiwamia siły zbr-ojnaj, a-

i}X)trządkow'rn:a ko lei i  w ogóie resty tlitow ania  
żyeia prawidłow7ego b ęd ą  m usiały  znaleźć po  
k iy c ie  w  dochodach państw a.
*■ Vf jak i sposób gen iusz finansow y rosj^jskich 
miimistrów skarbu  problem  ten  rozwiąże, trudno  
odgadnąć. W  każdym  raz ie  olbrzym ia k a ta ­
stro fa  gospodarcza i  państw ow a, kitóra Rosye 
po  w ojnie oczekuje, zarysow uje się już dzisiaj 
-bairdzo wyn-aźnie.

Komunikat sztabu austro-wegmrsKiegu.
(T elegram  c . k. biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 10 m arca.
D nia 9 m arca U rzędow o og łaszają: . v

Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
miedzy Niemcami a Portugalia.

(T elegram  c. k. Eiura korespondencyjnego.)
B erlin , 10 maroo.

U rzędow o: Niem iecki poseł n Lizbonie otrzymał polecenie, aby w ię c z j i wyczerpujące o- 
sw iadczenie i równocześnie zażądał od rzędu portugalskiego paszportów;. Tutejszemu po rtu ­
galskiem u posłowi wrczoraj lano  doręczono pasznorty.

_ ---------- ------------------------ - j ----------------------------------

Nic nowego.
Rosyjski i południowo-wschodni teren wojenny.

Włoski teren wojenny.
Na południowo zaebudnim froncie czynność bojowa jeszere ciągle bardzo ograniszona 

przez pogodę. Tylko w odcinku Col di Lana i na San M.cbele przyszio wczóraj do żywszych  
walk artyleryi.

Zastępca szefa °ztabu s encraln., v. Ił iht c r, 
marszałek polny porucznik. 

------------------------------------------------------o------------------------------- -

Homunik&t naczelnego kierownictwa armii niemieckie].
( e! ig .a m  e . k .  Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 10 m arca.
(Biuro W olffa). W ielka głów na k w ate ra , dnia 9 m arca 1916.

Zachodni teren wojenny.
W ielokrotnie wzmagała się  obustronna czynność a’dvle*yl osiągając większe ożywienie. 

Francuzi zyskali z powrotem zachodnią część rowu koło folwarku Maisons de Champague, 
gdzie wczoraj walczono granatami ręcznymi. Na zachód od Mozy wojska nasze zajęte są wy- 
przataniem znajdujących się jeszcze w Kruczym Lesie gniazd francuskich. Na wschód od rze­
ki zaoDyly poznańskie pułki rezerwowe Nr. 6 i 19, pod wodzą komendanta IX d yw izji rezer­
wowej, gei trału piechoty von Guretzky-Comita, świetnym  atakiem nocnym , wieś i warownię 
pancerną Va»ix wraz s ncznemi sąsiadującemi fortyfikacyam i przeciwnika, po gruntownem  
p u y fo to n  »nu. ar yleryjstoem  -  c  len, sk icen,.-. r ołącz-n ia  nąszych „tanowi: k na nbludnie 
od Douaumont z liniami w W oevre. 1

W wielkiej liczbie walk powietrznych w  okoiicy Verdunii w yszli lotnie^ zwycięzko  
Napewno zestrzelono trzy nieprzyjacielskie aoaraty lotnicze. W szystkie nasze aparaty powró­
ciły, a kiłku z ich dzielnych kierowników odniosło rany. Obrzucono w ydatn ie  bombami nie­
przyjacielskie wojska w miejscowościach na zachód i na południe od Veraunu. '

Od ataki trancuskiej eskadry lotniczej w obszarze twierdzy Metzu zginęły dwie osoby  
cywiln-5, a kilka ttomów p ry r.a tn jih  jest us^ko lżonych. W  walce powietrznej zestrzelono apa­
rat letn iczy dowódcy eskadry. W zięto go do niewoli, zaś jego towarzysz nie żyje.

Wschodni teren wojenny.
Ataki rosyjskie na stat?ow?sk a  naszycn straży przednich nie miały nigdzie powodzenia. 

Jak dodatkowo donoszą, jeden z naszych okrętów powietrznych zaatakował w  nocy na dzień  
8 marca urządzenia kolejow e na drodze kolejowej do Mińska, jako też wojska nieprzyjaciel­
skie w  Mir.

Bałkański teren wojenny.
Położenie jest niezmienione. Naczelne kierownictwo armii.

Hiep ĵ o M ur ra fa .
(Tel. wł. »N. Reformy..)

Conewa, 10 m arca. 
S^w ajcarakio dziennik i donoszą z P a ry ż a - 
W  m i ę  z a c i e ś n i a n i a  s i ę  o g n i a  a r t y l e r y i  n i e ­

mieckiej dokob Verdim‘u, wzrasta zaniepokoje­
nie.

W Besanęo-n i Dijon wszystkie szpitale woj­
skowe opróżniono, aby przygotować miejsce na 
transporty rannych z pod Verdun’u.

M.eczysław S m o la rsk i.

Ogród przed burza.
P ow ieść  w spółczesna.

(Dokończenie.)

—  ...C zytałem  go i ja , kochany  zięciu —  
r ^ k ł  pan Rostoctki. —  N iestety , o i!o podobały  
mi się obrazy, nic łatw e było mi zrozum ieć cel 
tw ej treści. Przjrpus-zezam, żc dow iem  się o niej 
dopiero od k ry tyków .
■_ ( Nie- te ty ! i ja  ta k  sądzę  —  odparł Or­

sk i. —  ) ,  prawdcio dyreh torzy te a tru  u trzym u­
ją ,  żc sztuka będzie cieszyć się pow odzeniem , 
lecz zda je óę  mi się, działać ona będzie głów nie 
na im aginacyę. Na przyszłość nauczę się w yra­
ża*1 m yśli swoje bardziej realn ie. M ają one nie 
ty lk o  rozm arzać, m uszą działać.

M arta pragnęła także d ow ied z ieć  się, c zy
m łody  poeta napisał k iedy  jak i wiersiz dla swej 
żony? %

Od par ̂ O rV i7' ! l t0ł , p ly jl((Ia k u  mnio Hdizyką -
m i l o l i
a ,pevm ć tom u, co

*>?» ; ; r PS
la ty , gdy  ma s.vło mi «ię 0 t- m jeszcze, że bę­
dzie im ona km dys tu k  bliżłfa a "d v  zm łcm  io 
aa| « e  z daleka z w d zen ia ’, z za sU a J n  Lć w 
teg o  ogrodu. I  ciekaw cm  joąt, że przepow iedzia­
łem  je] juz we w czas bmzliw-ą przyszłość, k tó- 
ira dziś m inęła, okor.o w szyscy  znajdu jem y  się  
tu  razem .

—  Ja k iż  to  w iersz? —  sp y ta ła  za in try g o w a­
na  narzeczona Szczepana.

^—  Z n a la tł się już w tom ie p ierw szym , w 
►LatorooiacJi^, a le  p y tać  o niego należy  się Me­

ry , k tó ra  ddkU m uje lepiej odem nie, a  poza tem  
umie go na pam ięć.

I  młoda O rska na prośbę M arty i swego b ra ta  
w ypow iedziała głośno ów utw ór, k tó ry  zw rócił 
jej niegdyś uw agę na  je j m ęża i s ta ł się jedną 
z przyczyn, że nie p rzeczytała  już n igdy  do 
końca T y tora  »Antropologii«. Była to  k ró tk a  
i d e lika tna , clioć nierozw iniota jeszcze s iłą  me- 
lodya »0  kasz te lance  zak lętego  ogrodu«:

„W promieniach jasnych chudzi ranka 
Cichego grodu t  „sztelanka,
Cudownym jej się zdaje świat,
Piętnaście ma dopiero lat.

W kwiatach swą nóżką stąpa lotną, /
Je st wiecznie cichą i samotną,
Mistrzyni przyszła wielkich ról,
Kiedy przez życia przejdzie Lól.

Jej kibić wiewna jak  motyla 
Nad różą każdą się pochyla, rf
Konwenans będzie strzegł jej stróż 
Od świata walk, od życia burz., J

tf--Gdy kwitnie jako pąk rozkoszy. 
Czemuż jej szczęście skarga płoszy
1 sama staje u swych wrót 
Na życia walkę, łzy i trud?

Jako  księżniczka rokokowa 
,W jedwabiach miękkich się wychowa, 
Lecz da na wichrów poszept zly 
Swą młodość, radość i swe łzy!

Nie zadrży jednak w* losów burzy,
Z odmętów nawet łódź wynurzy, 
i— Mistrzyni przyszła wielkich ról, 
Kiedy przez życia przejdzio bol!‘‘

Kolej W schodnia jest dła wszelkiego ruchu 
zamknięta.

Clcrmo” t, m iejscowość położona na zachód 
od Yerduato, została ewakuowana z ludności 
cywilnej.

Prawie w szystkie kierujące opinią dzienniki 
paryskie przygotowują na niebezpieczeństwo u- 
padku Verdnn’u.

W Izbie przygotowują się  gw ałtow ne sceny, 
gdyż Clemenceau zdecydowany jest podjąć 
gwałtowny atak przeciw Briandowi.

—  Pow iedzcie mi, czy przez te  dw a la ta  cier- 
j pięliście napraw dę ta k  w iele? —  zapy ta ł pan
S tan isław .

—  P rzeżyliśm y przez ten  czas —  odparła  
M ery —  zerw anie z rodziną, niepokój o przy - 
szłość i w alkę o nią. P rzeżyliśm y z .Janem oures 
p racy  w ielkiej, a  na pozór bezpłodnej. Próżno 
było  tw orzyć mu utw ory now e i p iękne, gdy  
w  św iat ich w ysłać nie m iał m ożności. C ierpie­
nie nie było więc nam  obcem. A le mimo to ży­
cie było nam  drogiem , gdyż w szystk ie  trosk i 
o sładzała nam  wzajem na n asza  obecność.

—  A  miłość nasza —  dodał O rski —  uczyła 
nas, ja k  niezm iernem  bogactw em  je s t posiada­
nie w pełni całej drugie duszy , a ja k  biedni

ci, k tó rzy  szuka ją  m iłości k ró tk ie j i unie­
sień n ie trw ałych . Trzeba je d n a k  m ieć prócz tc- 
fto jak iś  śm iały  i p iękny cel, k tó ry  tw orzy z nas 
je d n o s tk ę  w śród szarego tłum u ludzi.

—  Celem tak im  -  zauw aży ł skrom nie pan 
R oslock i —  by ła  dla m nie szhuka i d latego
llllrę spokojny , że życ;e m oje nie poszło na 

m arne .
~7~ Może nim  być i r e  ty lk o  sz tu k a  —  wspo- 

m n ia ła  jeszcze Mery —  aae tak że  każde  w iel­
k ie  p rzyw iązan ie , iub  naw et w ielka pycha, by- 
leśm y w  życiu umieli zadan iu  jak iem uś go­
rąco  rię oddać, a  unikali czynów  nieszlache­
tnych .  ̂ N au k a  o szczęściu w enętrznem , k tó re  
p o w sta je  ze spokoju  duszy, a o prom iennej p ra ­
cy, k tó rą  daie  n.tm  idea, w ydaje  się nam  praw ­
dziw a.

-■ S iostra  m oja by ła  zaw sze id ea lis tk ą  — 
zau w aży ł Szczepan.

K-ocham ją  już za to  i je s t  już ona »my 
deaj- o ’irt« -— odparła  cału jąc  ją  M arta.

T  ik  zatem  pogodnie kończyło  się popo łudnie  
ta k  pogodnie zaczęto. C hłód w szelki p ry sn ą ł i.

IffemlecMa nota to Massiii.
(Telegram c. k, Biura koresp.)

Berlin, 10 m arca.
»N orddeutsche Allgem eine- Zeitung® przed­

staw i:, szcz6gólowro zachow anie się rządu p o rtu ­
galsk iego  podczas wmjny i podaje do w iadom o­
ści treść  n o ty  w ręczonej P ortugalii. N ota ta  
stw ieraza. że postępowanie rządu portugalskie­
go wobec Niemiec przedsiawńa się iako ciężkie 
złamanie praw i umów I dla tego rząd niemiec- 
k : widzi się znie w olony w yciągnąć ze stanow i­
ska Portugalii konieczne konsekw eneye i uwa­
ża się odtąd jako na stopie wojennej z rządem 
portugalskim.

niemieckie okręt, 
sKoriliskctcane przez Portu®.

(Tcl. c. k. Biura koresp'.).
Londyn, 10 m arca.

»D;iily T elegraphc donosi z M adrytu pod da­
tą  3 hm .: P og łoska , że o k rę ty  niem ieckie skon­
fiskow ane przez rząd portugalsk i zosta ły  przez 
załogę uczynione nie nadającym i się do użycia 
je s t ty lko  częściowo praw'dznva 21 z 37 okrę­
tów  uszkodzono z rozmysłem, zaś pozostałych  
16 nie nada<e się  do użycia, gdyż części ma­
szyn rzucono do wody. Dla napraw ienia  tych  
okrętów  będzie trzeba  trzech  m iesięcy.

Kr.
(Tel. c. k. Biura keresp.).

Sztokholm , 10 m arca. 
S kra jna  lew ica postaw iła  wr obu Izbach wnio­

sek, ab y  R eic łistag  uprosił rząd  o rozw ażenie 
m ożliw ości co do doprow adzenia w drodze ini- 
cyatyw y państw skandynawskich lub samej 

celem stw orzenia tiw a łeg o  pokoju
do

Akcya fedzi podwodnych.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 10 m arca. 
»Svenska T ellegram  buro« donosi: »Dageus 

N yheter«  podaje , że niem ituka łódź podwodna 
w poniedziałek  zabrała na O eresund szwedzki 
o k rę t z drzew em  kopaln ianem  przeznaczonem
z Malmoe do Grim sby, atoli 6zweńzKa łódź pod-

*5    - -      o  “ ̂  -»5 j . .  ,

l a  kem eren ey i pokojow ej pań stw  n em ra itiy rh . j ' , odlia spow odow ała wypuszczenie ok rę tu . ~  
P ierw sza Izba odrzuciła  w niosek. W  ciago U rzędow ej w iadom ości o tem niema.

dyskusy i ośw iadczył przew ódca k o n serw aty ­
stów , że ta k a  ko n feren ey a  m ogłaby pragnienie 
w szystk ich  Szw edów , doprow adzenia do poko­
ju , narazić  n a  n iebezpieczeństw o jeżeli w ogóie 
m e  u n ie m o ż l iw ić .  «

l(oa ^ j/a  w e t a  SrecYi.
(Teiegram własny >Nowej Reiormy<.)

Zurych, 10 inarca.
R oalicya  przygotow uje now y rozstrzygający  

krok w Atenach. S peeyalne poselstw o ma być 
w ysłane do króla. S łychać, że koalieya  wypra­
cowała program i będzie jad k ró la  greckiego 
żąd a ła , aby  go p rzy jął. Chce o .u  przeszkodzić, 
a b y  G recya ogłaszała  ośw iadczenia z powodu 
odw iedzin gen. S arraila , i aby ponownie za­
akcentowała swoją neutralność.

D y m i s y a  S a i a n d r y .
(Tel. własny »Nowej Reforrny«.)

. Zurych, 10 m arca.
Słychać, że Satondra po ostatniem posiedze­

niu Izby przedłożył królowi prośbę o dym isyę, 
która na razie jeszcze nie została przyjęta.

W  rzym skich  ko lach  d w o rk ic l i  śc ierają  się 
o b e c n ie  d w a  prądy : jed en  za zatrzymaniem Sa- 
lantlry w  z m i e n io n y m  s k ł a d z i e  g a b in e tu ,  di ligi 
za utworzeniem gabinetu now ego z charakterem  
wojskowym  przy równuczesnem rozwiązaniu  
parlam entu .

K ró l je s t  przeciwny rozw iąza ińu  p a r lam en tu .

ttfgzeote iBHBoryała nianłeffił̂ o.
(Telegram c. k Biura koresp.)

W asz^m gton, 10 m arca.
(Doniesienie B iura R eu tera). A m basador hr. 

B e r  n s t o r f w ręozyl selrrc u 7 7 u ,ri państw a 
Lańśingowi nowy oliszerny memcryał c  kw e­
sty! ład  i! poój,; odnycb , k tó ry  zaw iera zaż tlenie, 
że Anglia w ykorzystuje stanowisko Ameryki w  
celu polecania swoim uzbrojonym okrętom * 
handlowym  atakowania N ózi podwodnych. Mu- 
rnoryal p rzyznaje , że praw o m iędzynarodow e 
nie zaw iera żadnych prze.pisów co do używ ania 
łodzi podw odnych i proponuje, ab.Y łodzi pod­
wodnych używano według prawa m iędzynaro­
dowego obowiązującego pized wo;ną, jeżeli An­
glia te praw a będzie przestrzegała.

MilWS MliSZ? W8BS8 * KUB.
(Tel. wtasuy »Nowej Ueforinyc.)

W iedeń, 10 m arca.
K orr. R u ndschau« donosi ze Sztokholm u:
Podczas o sta tn ich  obrad  D um y ośw iadczył 

k ad e t M i l u k o w ,  że p rezyden t m inistrów  
S tuerm er chciał uzyskać  uchw alę za tw ierdza­
jącą  fundusz dyspozycyjny w kw ocie 5 m ilio­
nów  rubli. F undusz  ten  m iał być usun ię ty  z 
pod  kon tro li i u ży ty  na cele ty lko  carowi wia- . 
dome.

Postępow iec J  e f r  e m o w nazw ał ministra, 
w o jny  Suchom linow a kłamcą,'~ k tó ry  'fa łszyw ie  
podał siłę arm ii niem ieckiej.

Październiikow iec K  o w a l  c w s k  i j ośw iad­
czył, żc koalicr i b ra k  jak ie jk o lw iek  so lidarno- *  
k i .

przy dobrej woli w szyscy byli zadow oleni, a naj- 
nięc.cj pan S tan isław , k tó iy  ustępstw o, jak ie  
w edług sw ego uw ażania popetoił wobec córki, 
k ry ł pod w spaniałym  płaszczem  łaskaw ości ro­
dzicielskiej. A jed n ak  J a n  ; Morę', juk  kochan­
kow ie zapragnęli sam otności, by pom ów iły 
z sobą ich dusze, k tó re  w tak iej b y ły  harm onii, 
że żadna inna rozm ow a nie m ogła im słów ich 
za-śtąpić.

(daw ało  im się, że cały  w ieczór s ta ł  się  mu- 
zyką, gdy  zeszli w reszcie sarni w cienie ogro­
du. P zożyyali tu ta j w spom nienia poznan ia  się, 
pierwszy'cli rozm ów , sp o ty k an ia  się ta k  częste­
go w  innych czasach, ja k  dzisiaj po południu. 
Mery oprow adzała te raz  J a n a  po całym  ogro­
dzie m łodości swej i dzieciństw a, w skazyw ała 
mu w szystk ie  ulubione sw e zak ą tk i i nie lęk a ­
ła m u się n aw et pow tórzyć, znanych mu k iedyś 
z je j czystej 1 jasnej spowiedzi, sp o tk ań  się w ie­
czornych z K arolem . W ita ła  ta k ż e  w szy stk ie  
sw oje krzew y i cieszyła się, że w ogrodzie nie 
zm ieniło się  nic i w szystk ich  sw oich przy iació ł 
i przy jac ió łk i m a p rzed  sobą. O garn ia ła ' ją  ra ­
dość. że ojciec ze Szczepanem  obiecali w ybrać 
się do ni cii do Jasien ic  i postanow iła  p rzygo to ­
wać tam  d la  pięknego panu S tan isław a papie­
rosy ze złotym i ustn iham i, szczegół, k tó ry  
zap am ię ta ła  z dni dz ieciństw a. Czuła się  jednem  
słowem  znow u o w cm daw nem  drzew kiem  kw i- 
tnącem , k tó re  rosło tu  między' innem i. R ów no­
cześnie oma —* księżn iczka  —  nie tra c ą c  nic ze 
sw ojej w spaniałości, opierała się silnie na ra ­
m ieniu sw eg o 'm ęża , m arzyła  dla niego o sła ­
wie w iększej od u  .zystkich śm ierte lnych , o ży­
ciu  iasnem . a pehiem  dobrych  czynów  i o spo­
tk an iu  się k iedyś z nim ducham i w  jńęknem  
przestw orzu, k tó re  znow u będzie państw em  ich 
m iłości.

N ie po-trzebowmla mówić m u tego, gd ; bez­
w iednie oparła o niego głow ę i u sta  ich z łączy­
ły' się w cichym pocałunku. W łaśnie w oknach 
-za-czer,wierni! się b lask  zachcdu  i noc zapad ła . 
K onary , drzew a i dom y p rz y b ra ły  k s z ta ł ty  fan ­
tasty czn e . W szystko  w okół zm ieniło się nagle 
w śwuat obcy ii niezmany', ta jem niczy , a szepczą­
cy pieśn ią , k tó ra  p łynęła  od iiści, od ziół i zda­
w a ła  się praw ić dziw ne opowieści. Cienie da­
w nych w ydarzeń  przyleciały  w g łąb  ogrodu . 
'zdaw ały się osnuw ać ich dw oje wiszędzie-Ajak 
skrzydłam i nietoperza. Był wśród nich tak że  i 
cień pana Jagm m a, ale zresztą -wszystko, co ży­
ło tu ta j, gw arzyło  językiem  przeszłości i opo­
w iadało dzieje se te k  la t dźw iękam i zrozumim 
łym i ty lko  dla po e ty .

A le w dźw iękach  ty ch  b y ła  te raz  dziwna ja ­
k a ś  g roza, t a  pieśń złożona z tonów  tysiąca 
skarży ła  sic i łk a ła . N agle pcw iuł silniejszy 
w ia tr, du-ehy zaw odziły  i jęczały'. I w ydało się 
Onskiemu, że słyszy  szelest lecących^ sz tan d a­
rów , głosy konających , widmo ■akiejs dziejo­
wej, niew idzianej d o tąd  burzm k tóra  dusz ty ­
siącom  zasłoni ich szczęście. Fi a r wszy dreszcz 
św iatow ych jak ichś niepokojów  w duszy  jego 
przeczulonej d a ł mu znać o sobie.

Podniósł więc rękę do  oczu i zasłonił je, gdy 
posłyszał ja k  M ery sp y ta ła  n iespokojna:

—  Czemu ta k  drżyfcz? Czy p rze ją ł.c ię  chłód 
w ieczoru i powiedz mi, o ozem m yślisz?

Lecz om 1 jął ją  sdnie pod ram ię, ja k b y  to, 
co m iał najdroższe chciał zabezpieczyć i rzek ł:

—  Nic mi nie je s t, m yślałem  ty lk o  o tem , 
ile ta jem nic  m ieścić Się m oże w tak im  cichym  
ogrodzie.

K O N I E C .
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Csatraia fila muKrain.
(Korespondencja iNowcj Reformy*.)

Wtedeń, 8 m arca.
Z k o i cem tygoćfnia ogłoszono będzie rozpo- 

rzą..rżenie, pow ołu jące  do ży-cia C entralę dla od 
budow y k i a j u, o  k tó re j a rga-Jżacy i podaj erny 
oińższe szczegóły. Myśl utw orzenia taikiej in ­
s ty tu c j i  w yszła od posłów  d ra  S t- e  s ł o w i- 
e z a  i Lra G r a s s a ,  k tó rzy  w ypracow ali s ta ­
tu t  zak ładu  odbudow y k ra iu  i p ro je k t p rzedło­
ży li v K ole polskiemu P rezes K oła  B i l i ń s k i  
p od ją ł był st&ramia o  urze-czy wis tanienie tego  
pro jek tu  j po usunięctiiu liezmych trudnośc i, po­
w staje obecnie proponow ana p rzez K c ło  po lsk ie  
inytytueya, chociaż w  form ie n ieco  zmie-niot.ąj. 
Z am iast sam odzielnej au tonom icznej in jty cu cy i, 
z  w łasnym  k ap ita łem  zakładow ym , jaiK p ropo­
now ało  K oło p o lsk ie , po w sta je  -obecni, e »L a  n- 
d e s z e n t r a l e  f i i r .  d i e  n i r t s o h a f t -  
l i c h e  W i e d e c a u f r i c h t u n g  G a l i -  
z i e n  s« ja k o  o d  d  z i a ł (A bteilung) nam iest­
n ic tw a  g a licy jsk ieg o  z charak terem  czysto urzę­
dniczym , żyw ioł zaś obyw atelski m a w pływ  za­
bezpieczony „ylko w »R adzie przybocznej*, k tó ­
r a  sk ład ać  sir będzie z 24 członków. Z tych  
m ianuje  Wydział k ra jow y 6 cziomiKÓw, a  na­
m iestnik 18. Zważywszy, że » C en tra la*  s k ła ­
dać się będzie z trzech a k c y j: ro ln iczej, techid- 
ozrej i przem ysłow ej, p rzy p ad a  n a  każdą  ask- 
cyę po 8 członków R ady .przybocznej, z k tó ­
rych  aw aj będą m ianow ani p rzez  W ydział k ra ­
jow y.

J a k o  cel now o stw erzenej organu’zacyi s ta tu t 
p o da je : »cdbudow ę m iast, gm in, m iejscow ości, 
kom unikacją ', wodo-cugow  i t. d., zniszczony cli 
z pow odu w ojny , o raz  odbudow y -rolnictwa, rę- 
k o d c e la  orze m ysi u i h an d lu  w Gaiicyi.* Lam- 
deszen irale«  stanow ić  będzie osobny oddział 
p rzy  n am iestn ic tw ie  galicy jsk iem  z osobnym per- 
sonalem  u i zęflniczym, k tó i ego k ierow nikiem  bę­
dzie, ja k  już  doniosłem , rad ca  U s t y  a  n o • 
w  i c z. N ie ty lk o  w ładze państw/owe, ale ta k ­
że władze autonom iczne dostarczać  będą sił u- 
^zędniozyth, zw łaszcza techn icznych  d la  Cen­
tralii odbudow y. V poszczególnych pow iatach  
ufcwoa-zrne będą e k s p o z y t u r y  t e c h n i ­
c z n e ,  r o l n i c z e  i  p r z e m y s ł o w e .

D o zak iesu  d z ia łan ia  »C en tra li cdibudowy« 
n ależą w szelkie zarządzenia  odnoszące się do 
odbudow y G alicja, a  więc naczelne k ierow nic­
tw o i  dozór n ad  zarządzeniam i m zszych o rg a ­
nów Jaik już zaznaczyliśm y, C en tra la  sk ła- 

" ć się będzie z trzech  sekcy j, a  m ianow icie:
1) z tccb dcznej, do  k tó re j zakresu  dzia ł arna 
należy  odbutuy^a Zniszczonych m iast, gm in, 
m ie jscow ości, komunokucya, wodoedą ,r5w  i t. d.

2) Z r o l n i c z e j ,  zajm ującej się odbudo­
wą ro ln ic tw a.

3) W reszcie z p r z e m y s ł o w e j  d la s p m w  
odnoszących się do odbud o w y  hand lu , p rzem y­
słu  i rękodzie ła  w G alicy i.

P o  p od jęc iu  czynności przez nową in sty tn - 
cyę n am iestn ik  w yda odpow iedn ią  'R strukcvę 
dla urzędników , przyczem  k ie ro w ać  się będzie 
zasad ą  m ożliw ego up ioszezen ia  i szybkości w 
za ła tw ian iu  epraiw. R a d a  przyboczna ob iado­
w ać cędzie .ów nież w sekcyach  i ty lk o  w  sp ra­
w ach w spólnych odbyw #ć będzie posiedzenia 
p ^ D arn e  pod prze w (xl afotw  em nam iestn ika, 
"■zględnie k ierow nika C entrali. Członkowi^ 

V  przybi/cznej pobierać będą d cery i zw rot 
i  o<tóW podróży . W  pc/wia-tiicśli by6  e-
w -m tualule ustanow ione osobne R ad y  p rzybo­
czne.

ainiest-nik może w  razie  po trzeby  pow ołać 
a Sana R ady przybocznej s t a ł y c h  d o r a d ­
c ó w  d la  każdej sekcja  z osobna. K ażda sek- 
Sya muzę mieć jndnego, a  naiw yżej dwóch 
Jtąłych doradców , k tó iy m  nam iestn ik  może o- 
3ubne w y  znaczyć za ich tru d y  w ynagrodzenie.

Ss.

W  obronie ludności Lwowa.
j>Dziennik Polski* z dnia 8 m arca  zam ieszcza 

m em oryal, k tó ry  podczas pobytu  m inistrów  we 
Lwowie w ięczy la  m inistrow i spraw  w ew nętrz­
nych ks. l l o h e n l o h e  ni u d ep u tacy a  mie 
azczan, pod p rzew odnictw em  posła E dm unda 
R i e d l a .  W  mcm ery  ale ty m  m iędzy innem i 
czytam y:

»O byw atelstw  o m iasta  w czasie inw azyi n ie­
p rzy jacielsk iej zniosło, p rzy pom ocy dosto jnych  
K siążą t K ościoła, z godnością okropności i 
cierpienia rosy jsk iego  panow ania i n igdy  nie 
sprzeniew ierzyło się sw ej w ierności i lojalności 
wobec, K orony  i p ań stw a. Im  dłuższą jed n ak  
była m ęka, im go rę tszą  radość z pow odu w kro­
czenia arm ii nas osw obadzająccj, tem  glębszem  
i dotkliw szem  byio u nas uczucie k rzyw dy , 
gdyśm y widzieli, że pod wTplyw em  złośliw ych 
pogłosek i ten d en c ją , nasze lojalne zachow anie 
się nic znalazło naieżnego uznania u pow ola- 
nych  ezynm-kó w, lecz że przeciv .n :e, snu te  od 
łat, przeciw  Polakom  p rzew ro tne  in try g i i po­
dejrzenia znalazły  w pływ ow ych rzeczników  i 
sojusz lików , om z poda tn y  g run t. Ze zdziw ie­
niem dowiedzieliśm y sio, że podczas rosy jsk iej 
raw -zy i rozszerzano w  Niem czech i naszej mo­
narchii liczne oszczercze przeciw Polakom  pi­
sm a i b roszury , w k tó ry ch  tak że  liisto rya i sto ­
su n k i w m ieście Lwowie tendency jn ie  w fałszy- 
wem św ietle  by ły  przedstaw ione. My, k tó rzy ­
śm y pod argusowem u oczam i rosyjskiej ochra­
n y  no trafik' u k ry ć  i u trzym ać ty siące  a u s tr ja -  
cko-w ęgiersk ich“oficerów  i żo łn ierzy , a ;ne zna­
laz ł się afii jed en  zdradzieck i donosiciel pom ię­
dzy P o lakam i, m y, k tó rzy śm y  k ażd e  w ezw anie 
rosy jsk ich  w ładz do uczestn ictw u w  rosy jsk ich  
u ro ez ju to śe iach  i m an ifestacyach  odrzucali, m y, 
k tó rzy śm y  mimo panującej w m ieście nędzy  nie 
chcieli prosić w ładz rosy jsk ich  o pom oc dla 
c. k . u rzędn ików  i innych osób, n ied o sta tek  
c ierp iących , my m ieliśm j być staw iani pod p rę­
gierz przez ludzi i s tronn ic tw a , k tó rych  polity ­
czne zachow anie się nosiło zaw sze oblicze Ja­
nusow e i k tó rzy  sw ój au s iry a c k i patryo tyzm  
dopiero .przed niew odu la ty  odnaleźli!

^P rzykre to  uczucie  podsycają  n iepraw dopo­
dobne pogłoski o rzekom o zam ierzonem  roz­
członkow aniu naszego k ra ju  koronnegu, k tó ry  
jak a  jednolita  całość w cielony zosta ł do m onar­
chii, na  dw ie, m ające być odrębnie adm in istro ­
w ane części, dalej pogłoski o zam achach na 
p raw ny  i fak tyczny  stan  posiadan ia  P o laków  i 
tvm  podobne, k tóre  znajdu ją  swój w yraz  w  ta ­
jem n y ch  inernorjm laeh, przez rozm aite czy uni­
k i w noszonych lo  rządu  i w  naw oływ aniach 
rozm aity ch  po litycznych  i narodow ościow ych
przeciw ników . .

, P o d o b n e  p o g łosk i r zachody m uszą pow ię­

kszać m oralną d e p re s ję  w  um ysłach  lw ow skich 
obyw ateli i w szystkich  m ieszkańców  tego m ia ­
s ta  i zaiste by łb y  najw yższy  czas, ab y  zw rócić 
w iększą na to  uw agę, a ta k  sam o na  m ateryal- 
mc tpotrzeby m iasta, na Draki w  aprow izcyi m iej­
sk iej, na ro sn ącą  drożyznę, n a  nędzę w śród po­
w racających  uchodźców  i  n a  zru jnow ane a lian ­
se  m iasta* .

M em oryal kończy  się  p rośbą - do m in istra  
sp ra w  w ew nętrznych , ab y  życzliwie in te rw e­
n iow ał na  rzeez przychylniejszego i spra- 
w iedliw szego trak tow an ia  sto licy  G alicy! i jej 
po lsk iej ludności.

fsłteia ffililosa inuhMtflrMH.
Polski Centralny Komitet Ratunkowy w Stanach 

Zjednoczonych ogłosił obecnie w polskich pismach 
amerykańskich sprawozdanie ze swej działalności 
i uwagi nad znaczeniem akcyi podjętej w Amery 
ce dla Polski. W sprawozdaniu tem między innemi 
czytamy:

„Od dłuższego już czasu w prasie naszej powta­
rzają się smutne echa ubolewań na tem at zawie­
dzionej nadziei co do rezultatów składek na Pol­
skę w odpowiedzi na proklamacyę prezydenta Wil­
sona. biadania te nie mają jednak racyi pomimo 
tego, że zebrano istotnie bardzo niewiele, gdyż cłla 
nas więcej znaczy sam fakt wprowadzenia prokla­
m acją  prezydenta sprawy polskiej na porządek 
rizwmiy w tym kraju, niż rezultat pierwszych, do­
raźnie urządzonych składek. Czego nie dokonano 
w dniu 1 stycznia, dokonanem będzie później i P. 
C K. R. ma już dzisiaj pewność absolutną, że je­
żeli tylko uda się nam pokonać trudności blokady, 
ńm eryka dostarczy Polsce tyle żywności, ile bę­
dzie potrzeba.

O lezultatach całej akcyi ratunkowej w Amery­
ce na rzecz Polski kom itet przygotowuje sprawo­
zdanie szczegółowe. Na razie podaje komitet cy­
fry zebranych przez siebie składek.

Dotychczas P. C. K. R. i organizacje w nim 
skupione .zebrały d la  P-olski i przesłały, przeważnie 
przez generalny koanitot w Szarajctryd, eumy na­
stępujące: ,
Polski Oentr. Kom. Rat. — bezpośrednio doi 165.000
Zwiaz k Nar. Poi r  J 125.000
Fe l a k ą  Rada Nar. 120.000
Związek Sokołów Polskich 30.000
Zjednoczenie poiskc rzym.-katol. 10.000
/ wiązek Polek 10.C00
Unia Polska “ 5.000

Razem dok 465.000
P. C. K. R. i wszystkie oiganizacye wyżej wy­

mienione pracują w daiszym ciągu nad gromadze­
niem funduszów we wsze’ki możliwy sposób, a 
oprócz tego wszystkie opodatkowały swych człon­
ki w stałym 5-eentowym podatkiem miesięcznie. — 
Do tego dodać natęży, że oprócz tych sum zebra­
nych i wysłanych przez organizacye, Polacy aine 
r j  kańscy wysyłają jeszcze krewmym sw ym i ro­
dzinom Mimy idące w miliony dolarów, co razem 
-kiada się na istotnie imponującą pomoc I olaków 
amerykańskich dla swej macierzy.

K raków , 40 m arca.
Cukier i kaw a w  K rakow ie. O blężenie sk lepów

k o r z o m i y c b  p r z e z  p u L l i c i n o S f t  -w p o g o n i  7, a  c u R r o in

i kawą nie ustaje, przez eały dzień widać grupki 
kobiet, czekających przed zamkniętymi sklepami 
na wpuszczenie ich do środka, by zakupić bGdaj 
pół funta cukru lub kawy Co do cukru, to istotnie 
niektórzy kupcy już go nie mają, gdyż wszelkie 
zapasy wy sprzedali, jednakże są w Krakowie ta ­
kie firmy, które posiadają wcale znaczne zapasy 
cukru, ale sprzedawać go nie clicą publicz­
ności,' czekająe na nową taryfę maksymalną. Mia­
nowicie kupcy ci twierdzą, że ich w fabryce kosz­
tuje kilogram cukru o kilka halerzy więcej, aniżeli 
opiewa obowiązującą taryfa maksymalna w Ara 
kowie. T a kalku lac ja  nie wytrzymuje k ry tyk i,' 
pragnie ona tylko usprawiedliwić nadmierne zyski, 
jakie czekają kupców, gdy pe podwyższeniu ren 
w taryfie maksymalnej sprzedadzą zmagazynowa­
ny towar. Wzywamy odnośne władze, aby bezwa­
runkowo przeprowadziły rewizye w składach cu­
kru i skontrolowały, czy istotnie są w Krakowie 
ukrywane zapasy cukrowe. Gdy by tak  było, to 
owi kupcy powinni być pociągnięci do odpowie­
dzialności karnej. Takiej spekulacji kosztem sze­
rokich warstw ludności bezkarnie uprawiać nic 
wolno.

Po mieście krążą nieprawdziwe wieści, jakoby 
groził nam w najbliższym czasie zupełny brak ka­
wy. Otóż zdaniem solidnych kupców pogłoski te 
są bezwarunkowo przesadzone. Kupcy posiadają 
w swoich magazynach zapasy kawy, które przy 
normalnej sprzedaży w ystarczą na dwa miesiące. 
Zwyżka cen kawy może nastąpić wówczas, gdyby 
po kiiku miesiącach nie można było sprowadzić 
nowych transportów. Pogłoski o braku kawy I po­
płoch z tego powodu szerzą spekulanci, którzy w 
ten sposób chcą podbijać cenę kawyT, znajdującą 
się w magazynach, aby w krytycznej chwili sprze­
dać ją kupcom z wielkim zyskiem. W sklepach ko­
rzennych krakowskich sprzedają kawę w ograni­
czonej ilości, aby zapobiedz wykupywaniu jej i dla 
utrzymania zapasów jak najdłużej dla odbiorców. 
Z powodu sztucznie wydmuchanych pogłosek 
o braku kawy, publiczność wczoraj wykupywała 
ją gorączkowo po sklepach.

N ieporozum ienia pocztow e. Jak  w iadom o, w  dniu  
5 b. m. ogłosiły dzienniki urzędowe zawiadomie­
nie O otwarciu ruchu pocztowego z Warszawą i nic 
rmcAiin terenem okupacyjnym. Wiele osób intere­
sowanych, które czekały z upragnieniem .a to 
rozporządzenie, skorzystało z tego i wysłało l.*» 
goż dnia wieczorem listy do Warszaw y, z z; ibo- 
waniem przepisanych formalności t. j. listy otw ar­
te lub kartk i w języku niemieckim.

Widocznie jednak urzędy pocztowe nie otrzyma­
ły odpowiedniego pouczenia, gdyż kilka osób o- 
trzymało nadane karty  korespondencyjne i listy 
z powrotem z naklejoną Iitografowaną uwagą: 
„Die Senlrungetn naeh Ostem im Gtaueral-Giouyeirae- 
ment W arschau — unzulassig daher zurtick." — 
Dziś przyniesiono nam kilka takich listów.

Ryłoby ze wszech miar do życzenia, Ly urząd 
pocztowy sprawę tę wyjaśnił.

Ruch pocztowy w Galicyi. D yrekcya poczt ko­
munikuje: Pryw atny ruch pakietów nadawczy * od­
dawczy został dopuszczony w następujących gal. 
urzędach pocztowych: Babin n. Łomni lą, Bereźnł- 
ca Królewska, Ełudniki, Bóbrka, Bołszowce, Bor- 
tniki nadniestrz., Borynieze, Bródki, Brzozdowce, 
Bukaozowcą, Bursztyn, Chlebowice, Chodorów 1, 
Lhodorów £. Dawidów, Gelsendorf-Komarów, Ka-

H U W A R g P O B M A

licz, hnizuyczów Krchawina, łzydorówka, Jeznpol,
Kąkcdniki, Martyn ów Nowy, Niegaw.e k. Kałusza, 
Nowe Sioło k. Stryja, Nowosielce k. Żurawna, Pod- 
borce k. S tryia, Rozdół, Sichów, Soaołów k. Stry­
ja, Stare Sioło, Toł»3zef„ów, Wiktorów, W iszn igw  
k. Żurawna, Wodniki, Wojniłów, W ybranówka, Za­
w adka k. Kałusza, Żurawno, Żurów, Żydaczów, 
Żyrawa k. Stryja.

Wykład profesora dra E. Romera w Kiakowie 
Zarządowi Insty tu tu  ekonomicznego N. K. N. uda­
ło się pozyskać znakomitego uczonego, profesora 
dra H o m e r a ,  k tćry  niebawem wygłosi wykład 
pod tytułem : ^Rolnictwo w Polsce współczesnej*. 
Treść odczytu jest następująca: 1) Rozmieszczenie 
roli i upraw y rozmaitych ziemiopłodów. 2) Przem 
kanie rozmaitych kultur rolnych do rozmaitych 
zakątków ziem polskich, a drogach historyi pol­
skiej. 3) Produkcya olna, jako miernik intensy­
wności kultury'. 4' Przyszłe zadanie rolnictwa w 
Polsce. — Odczyt będzie ilustrowany 12 m apanr 
rołniCi emi, które wejdą w skład drugiego zeszytu 
Atlasu Polski.

Odczyt profesora Romera, niedawno wygłoszo­
ny w K ra k o w ie ,  -ą również oparty na wydawnic­
twie Atlasu polskiego, ktoiy, jak wiadomo, prof. 
R o m e r  przygotowuje do druku, cieszy7! się ogroui- 
ncen p o w o d z e n ie m , czego  dowodem była przepeł­
niona sala auli uniwersyteckiej.

Dochód z odczytu, który obecnie wygłosi prof. 
Romer w Krakowie, a który odbędzie się stara­
niem R sty tu tu  ekonomicznego N. K. N , przezna­
czony będzie na superarbitrowanych żołnierzy pol­
skich.

Bliższe szczegóły pudane zostaną niebawem do 
w iadom ośe i publicznej.

Z T o w a r z y s t w a  ulozohcznego. Co piątek odbj7- 
wają się o godzinie I p0 południu w Collegium No- 
vum w sal Kopernika odczyty z cyklu wykładów, 
u r z ą d z a n y c h  przez tutejsze Towarzystwo łiłozofi- 
czne. IV ubiegły piątek wygłosił odczyt docent 
uniwersytetu Jagiellońskiego dr Antoni P e r e -  
t i a t k o w7 i c z na temat: »W o j n a a p r a- 
w o*.

Prelegent omowił przudewszystkiem zagadnienie 
wojny7 z punkti widzenia prawa pożyty w nego. 
Wojna nie jest tylko sianem faktycznjxm, ale sto­
sunkiem prawnym, megmowanym przez pracvo 
międzynarodowe i pociągającym za sobą różnoro­
dne konsekw encje jurydyczne. Ponieważ samo 
istnienie prawa uiiędzyuar0(j 0weg0 w znaczeniu 
pozytywnem jest często kwestyonowane, przeto 
prelegent przechodzi kolejno główniejsze wątpli­
wości w tym  kierunku i wykazuje ich bezzasa­
dność przez porównanie z prawem, wewuątrz pań­
stwa obowiązującem. Zaznacza jednak niektóre 
specyficzne właściwości prawa międzynarodowego.

Natomiast doniosłe z punktu wodzenia tpołecz- 
no-fiłozoficznego pytanie, kiedy wojna jest dopu­
szczalną, kiedy jest prawmą a kiedy bezprawną, 
pozostawóa prawo pozytywne bez odpowiedzi. — 
Próbowała dać na  ro odpowiedź filozofia prawa, 
doktryna praw a naturalnego. Widzimy w historyi 
filozofii politycznej dvva zasadniczo odmienne w 
tej mierze poglądy, z których jeden uzależnia po­
litykę i wojnę od wymagań prawa (Cicero, Groiius, 
Kant); drugi opiera ją wyłącznie na interesie pań­
stwowym (Macehiavelii).

Również waznem * ze stanowiska filozoficznego 
jest pytanie, czy zjawisko wojny wogóle da się po­
godzić z ideą prawa? Odpowiedź na to pytanie 
można tylko na tle rozróżnienia dwóch, zasadni­
czo odmiennych poglądów na świat: indywiduali-
etycznego i nadindy\vklualistyc7..nego (organiczne­
go). Stano^tóKo Inay^w uallbly eżno prowaazl ao
konsekw-pneyj pacyfistycznych. Traktuje bowiem 
wszelkie organizacjo społeczne tylko jako środek 
dla celów indywidualnych. Dąży do usunięcia 
anarcliii i samowoli nic tylko wewnątrz państwa, 
ale także w stosunkach międzypaństwowych. — 
żmieiza więc do organizacyi międzypaństwowej, 
któ iaby skuteczniej zabezpieczała interesa indy­
widualne, niż stan obecny, powodujący z konie­
czności wojny i połączone z tem straty  indywi­
dualne.

Stanowisko nadindywiuualistyczno przejawia się 
w formie naeyonalizmu, który dziś jest prądem 
dominującym. Nie traktuje on narodu, jako środka 
dla celów indywidualnjrch, ale nadaje mu znacze­
nie wyższe, ponad jednostkami stojące, wartość 
absolutną i uważa interesa narodowe za cele bez- 

! względne. Dąży do potęgi, ekspauzyi, wielkości 
jnaroduwrj. Kierunek ten prówadzi z konieczności 

lo wojen, bo w ten sposób najskuteczniej realizuje 
swe szerokie aspiracye narodowm. 

i K tóra z tych tendencyj zwycięży, przewidzieć 
irudno. Być może, ew olucja przyszłości doprowa­
dzi do szczęśliwej syntezy obu dążeń i znaj Izie 
sposób pogodzenia interesów narodowych i z po­
stulatam i prawa i sprawiedliwości.

Najbliższy odczyt z tego cyklu wykładów wy­
głosi dzisiaj w tej samej sali o godzinie 6 wieczór 
poseł Konstanty S r o k o  w s k  na tem at: * Woj­
da. a ruch idei*.
- Teatr ludowy. Dzisiaj, dnia 1U b. m., o godzinie 

7 '/> wieczorem staraniem Ligi kobiet danem bę­
dzie przedstawienie amatorskie, wykonane Alami 
legionistow-relonwalescentów i pań amatorek. Na 
programie znajdujemy7: »Jeden z nas musi się oże­
nić*, komedya w 1 akcie, monologi humorystycz­
ne. które wypowie Halunia Rapacka, oraz koine- 
dya M. Twaina w 2 aktach pod tytułom: »0 czło­
wieku, który redagował gazetę rolniczą*, i wresz­
cie tance plastyczne w wykonaniu Maiuni Rapac­
kiej.

Koncert niedzielny p. St. W ieniawa - D ł u g o ­
s z o w s k i e j  zwrócił powszechną u w a g ą  nie­
zwykle artystycznym  układem programu. Z a m ia s t  
c z ę s te j  n a  koncertach m ie s z a n in y  a u t irów i  sty ­
ló w , figurują w nim tylko trzy n a z w is k :  Chopina,
k tó r e g o  p ie śn i,  tak  n ie s łu s z n ie  zaniedbywane, p. 
Długoszowska uprawia systematycznie, dalej Mo­
niuszki, reprezentowanego utworami również, na­
der rzadko wykonywanymi, wreszcie Schumanna, 
którego jeden z najgłębszych i najszlachetniej­
szych tworów7, cykl >Miłość i życie kobiety* do 
słów A. Chamisso, za granicą tak  często śpiewany, 
u nas pierwsza p. Długoszowska odtworzy w ca­
łości. W koncercie bierze udział pianistka p. B e r- 
n a u z i k o w s k a ,  uezenica Alfreda Cortot, co 
samo przez się jest dobrą rekomendacyą, gdyż nie­
pospolity ten artysta  przy jmuje uczniów w w yjąt­
kowych razach, o ile jakiś icdent s mzegóinie go 
zainteresuje. Program p;nms^ i obejmuje Schu­
manna »Faschiugsschwank< i E udy Chopina.

Muzyka operowa. W niedzielę, dnia 12 b. m., 
o godzinie 11 przed południem odbędzie się w sali 
Kino >Wanda* pierwszy w tym sezonie poranek, 
poświęcony muzyce operowej. W program wcho 
dzą fragmenty ulubionych oper romantycznych: 
»Fausl*, »Cannen«, .Halka*, »Tannhiiuser«, »Man- 
ru«, »Hrabina« i innych. — Wykonawcami będą 
znani artyści śpiewacy: Łowezyńska, Jaw orzyń­
ska. Zathev, Stępniowski, Isakowicz, oraz chór

mieszany pod batu tą  Bolesława Walewskiego. — 
Bilety nabywać można rceześniej w księgami S. 
Krzyżanowskiego, Rynek główny, Linia A—B. -

Sprytny rabuś we Lwowie. We wtorek stanął 
przed trybunałem sądu karnego we Lwowie 20-le- 
tm  parobczak, Ilko Hryńków, z zawodu woźnica, 
który w czasie najazdu, przebrany w rosyjską >pa­
pacho*, wojskowe spodnie i bluzę, wraz z żołnie­
rzami rosyjskimi dokonywał rabunków i kradzie-j 
ży. ta k ; unia 16 lutego 1915 roku wraz z szajką 
t.ro ją  w Borkach Dominikańskich napadł na dom 
Mauryccgc Kugla, przyczem żołnierze pozabierali 
pieniądz* i sprzęty domowe. Również przy7 po­
mocy żołnierzy dokonał Hryńków. w początkach 
czerwca 1915 roku napadu na dom Antoniego Ilar- 
wasa w Borkach Janowskich i zabrał konia, a 
gdy Harwas własność swoją chciał odebrać, za­
grozili mu napastnicy śmiercią. ~

Hryńków ukradł oprócz tego az u zy  nonie we 
Lwowie, gdzie służył u niejakiego Bermana Sei- 
denw eika i w Borkach Janowskich; w kwietniu 
zaś 1915 roku ukradł Leibowi Eisnerowi krowę. 
Hryńków tłomaczy się, że zwierzęta bądź zabrali 
mu Moskale, bądź też, że padały one po drodze, 
podczas gdy były powierzone jego opiece, — Do 
rozprawy powołano 16 świadków, przeciągnie się 
ona ze dwa dni.

M orderczyni i5  uziem we Lwowie, Wo Lwowie 
dochodzenia władz sądowych i policyjnych w ykry­
ły w tych dniach przerażającą *fabrykautkę anioł- 
k o w « .  Z końcem ubiegłego roku znaleziono w pi­
wnicy domu przy ulicy Kleparowskiej zwłoki pół­
torarocznej dziewczynki. Śledztwo obecnie wyka­
zało, że zamieszkała w tym domu W iktorya Bu­
dzińska, żona murarza, dopuściła się zbrodni mor­
derstwa na tem dziecku, które wzięła na wycho­
wanie od pewnej służącej. Dalsze śledztwo w yka­
zało, że Budzińska od roku 1905 do ostatnich lat 
przed inw azją przyjęła na wychowanie 34 niemo­
wląt i wszystkie te dzieci zginęły7 w sposób tajem­
niczy. Budzińska brała zapłatę za wychowanie 
dzieci, a  osobno zapłatę za zgładzanie ich ze 
świata.

Z wiejskich tragedyj wojennych. Z Dąbrowy 
w powiecie sokalskim donoszą do pism lwowskich
0 wstrząsającej tragedyi, której bohaterką jest 
23 letnia włościanka, niezwykłej urody, K atarzyna 
P  a w 1 u k o w a. Mąż jej poszedł na wojnę, zosta­
wiwszy ją  z pięciorgiem dzieci. Rok nie było od 
niego wieści, wreszcie nadeszła, że zginął. Pawlu- 
kcwa ogarnęła dzika rozpacz. Gdy jeszcze jedno 
z dzieci zmarło na cholerę, Pawdukowa pewnego 
dnia dwoje najmłodszych dzieci rzuciła do starej, 
wiejskiej studni, poczem znaleziono ją  samą ze 
sznurem u szyi, do którego przywiązała kamień. 
Żandarmi odwieźli nieszczęśliwą do Lwcwa, gdzie 
pozostaje obecnie w więzieniu śledczom, czymiąc 
wrażenie zupełnie przytomnej, zresztą śmiertelnie 
obojętnej na wszystko, cokolwiek może ją spot­
kać.

Z Królestwa P o ^ is n o .
Podatki w Królestwie. Colom ujednostajnienia 

przepisów podatkowych w o.hszaraeh okupacyi au- 
stryaclcioj w Królestwie Foiskiem i w zastopowaniu 
artykułu 48 konw encji haskiej, wydało generalne 
gubernatorstwa w lub lin ie  w myśl eankcyonnwa- 
inoj dnia 4 października 1914 roku uchwały rosyj-
ekitij Rady jiiinisLrów xitustospaij ea.ttz.44di^tnięa: 1)
P o iw yim yć ©«nę świadectw ppizomysU)wy<;*h dla 
przedsiębiorstw handlowych I, 11 i III kaiegoryi
1 przemysłu wy c.h I—IV kategoryi o 50%; 2) pobie­
rać  państwowy podatok na kwaterunek wojsk i 
nia sądy gminne od podwyższonej ceny świadectw 
przemysłowych, natom iast inne dodatki państwo­
we cd JWrmaJnoj ceny świadectwa; 3) podciągnąć 
■pod podatek pnzemyskwy wszelkiego rodzaju sta­
łe i wędrowne prywatne przedsiębiorstwa kinema- 
tografiozw. Rcriorzą-lżenie to wchodzi w życie 
z rokiem podatkowym 1916. ‘

Z P i o t r k o w a  donoszą: Wedle zatwierdzo­
nego już przoz władze rządowe projektu nowego 
podatku każdy właściwie! mieszkania musi opłacać 
jed-noiraiziow.o należność od okien frontowych, jak i 
od podwórza. W celu oblieEcnia wysokości poda­
tku od każdego nontrybuenta miasto podiuolosuo na 
cztery okręgi. W I okręgu należność wynoti 3 ko­
rony, w II — 1 X 50 !i, w III — 50 h. Każdy 
właściciel sktópu, cukierni, warsztatu, cakładu 
przemysłowego opłaca cd okna frontowego w I o- 
kręgn 15 K, w H — 10 K, w III — 5 K. Mie­
szkańcy okręgu IV nie płacą podatku.

Referenci szkolni w Królestwie Polskiem. Re- 
forcmcm szkolnym przy zarządzie szkół polskich 
w Królestwie PoLkiem prócz Paw ła M i e n c i e 1 a, 
redaktora „Ślązaka11 w Skoczowie, mianowany zo­
stał również p. S t a n i e k ,  nauczyciel przy jednej 
iz nieuileicikicii szkół wydziałowych na  Śląsku aai- 
■stryaakim P  Staniek należy do narodowości nde- 
niipcjkioj.

Sprawy żydowskie w królestw ie PoJskiem.
W Lublinie oiaz w kilku miastach Królestwa Pol­
skiego na terenie, okupowanym przez armię au- 
stryacką, bawili niedawno przedstawiciele *Alian- 
ce israelite* z Wiednia, celem zbadania i poinfor­
mowania się na miejscu o stosunkach żydowskich 
w Polsce.

- Z Końska i okolicy. W Skarżysku w myśl ogło­
szenia komendy obwodowej w Konsku otw aky zo­
stał iz dfliiem 1 b. m. etapowy urząd pocztowy I-ej 
klasy. Do urzędu tego należą gminy Bliżyn, Chle- 
wiiska, Kamienna, S«.y<3łowi»e i Borkowice.

Z powodu braku bydła zostały zaprowadz-one w 
■obwodzie koneokian dw a huamięane diii w tygodniu, 
mianowicie we wtoiki i piątki. W tych d/wóch 
dniiach nie walno spjiźedawać żadnego gatunku 
mięsa.

Komenda obwodowa w Końsku wydała ,rozpo­
rządzanie, i i  zanządy wszystkich istniejących to­
warzystw w  tym obwodzie m ają do dnia 20 b. jttj 
nadesłać sta tu ty  do dodatkowego aatwierdaetiia. 
Podania o zakładanie nowych towarzystw nałoży 
wnosić do -komendy obwodowej w Końsku a dolą- 
czenkm  trzech egzemplarzy statutów. Przed aa- 
i w i e  t u z e m  om -statutów nie iwolno żadnemu towa- 
uzyBtwu rozpoczynać czynności

I r
Obrady polskich organizacyj w Moskwie. ..Rada

polskich izjazdów11 odbyła swoje obrady w Mo- 
akiwie. Przewodiiazył znany adw okat Lednicki. 
\V obradach brali udział delea‘aci z Petersburga: 
Święcicki, Harutsetwica, Żukowski, St. Grabski, ks. 
Budliavviaz i redaktor petersburskiego „Głosu Pol- 
skiego“ Bardniewioz. P,izedstawicielami polskich 
orgamiizacyj w Moskwie -byli: hr. Sobańsld, St. Grab­
ski, Ewors, Parski Darowski. Li bert. Entozlawsld

uzwartea, 10 Marca 19iA.

i inni. Przybyła r-iwruinż renrezento.nci polskich or* 
gaaiizacyj z Kijowa, Charkowa, Mińska, Saratowa.

Bo przemówieniu wstępnem Lednickiego przy* 
stąFiano do obrad nad budżetem. Okazało się, że 
n 700.000 żądi nych, rząd przyznał tylko 500.000 
rubli. Hr. Sobański wygłosił referat o szkolnic­
twie. a p. Grabski o działalności obywatelskiego 
kanniitotu, na ktorego opiece eoetało 400.000 u* 
cihodźców poiakich.

Wrieiki wiec polski w Chicago. W  daiu 13 lute 
go odbył się w Chicago w sali »Zjednoczenia* ol­
brzymi wiec Polaków amerykańskich, w kterym  
wzięło udział dwa tydące osób. Na wiecu tym re­
ferował redaktor i o t r o w s k i, k tóry przez 
sześć miesięcy objeżdżał Polskę, zwłaszcza Gali- 
c-yę, i zachęcał wic co w.lików gorąco do niesienia - 
pomocy cierpiący m głód i nędzę w kraju rodakom 
Po przemowie p. Piotrowskiego uchwalono nas tę 
pojącą rezolucyę:

»My, obywatele amerykańscy, Polacy i P  ilkl. 
zebrani na wiecu masowym w sali ^Zjednoczenia* 
diua 13  lutego w liczbie blizko dwutysięcznej — 
wie-ząe, że obowiązkiem naszym jest przed forum 
całego świata manifestować na3ze uczucia, niniej­
szą rezolueyą zwracamy się do rządu amerykau- 
skiego i do wiadz rządowych tego kraju, ktorego 
głowa dala już dowody życzliwości dla narodu 
polskiego, aby: ratował milionami ginący a nie­
winny lud polski, aby wpłynął na odnośne pań­
stwa, by się zgodziły7 na przewóz żyu ności do Pol­
ski — gdy zaś pora stosowna nadejdzie, by się u- 
pomniał o nieprzedawnione prawa Polski. — Zobo­
wiązujemy się również p rz y  każdej sposobności 
nieść pomoc ginącym rodakom w Polsce*.

Skazanie dostawcy wojskowego. Z Wiednia do 
noszą: Przed tutejszym sądem wojskowym dywi­
zyjnymi odbyła się rozprawa przeciwko dostawcy 
wojskowemu, Edmundowi Beckowi, właścicielowi 
fabryki derek w7 Humpol. u w Czechach. Beck do­
starczył zarządowi wojskowemu derki dla żołnie­
rzy, które komisya uznała jako mniej wartościo­
we. Beck naraził w ten sposób skarb państwa na 
szkodę 600.000 koron. A kt oskarżenia zarzucał 
Beckowi zbrodnię z paragrafu 327 ustawy karnej 
wojskowej. (Działanie na szkodę siły zbrojnej pań­
stwa;. — Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
skazał Becka za z.brodnie oszustwa na półtora roxu 
ciężkiego więzienia i u tratę szarży oficerskiej. — 
Od zarzutu działania przeciw sile zbrojnej państwa. 
Beck został uwolniony.

Tragiczne samoućjstwo. Z Budapesztu donoszą 
Dnia 6 b. m. odebrał sobie życie wystrzałem z re- 
wohveru poseł do parlamentu węgierskiego lstvan 
Stojanovics. Przyczyną samobójstwa Dyły złe sto­
sunki finansowe. Przed dwoma laty  Stojanoyics, 
zam ożny, właściciel dóbr ziemskich, kupił 2100 
morgów lasu. Ceny kupna tego atoli Stojanovics 
nie zapłacił, tylko zahipotekował ją  na swoim ma­
jątku ziemskim. Stojanovics bowiem nie rozporzą­
dzał dostateczną ilością gotówki, a kupując wspo­
mniane lasy, -opierał się na .prynzG-.zemiu c io tk i ,  hr. 
van der Osten, k tóra  zobowiązała się zapisać mu 
cały swój majątek, w kwocie 10 milionów koron. 
Przed kilku laty na życzenie hrabiny wybudował 
Stojanovics na swoim zamku Lacunas wspaniale 
dla niej mauzoleum, w którem miały być złożone 
jej zwłoki. Koszta, związane z dostarczeniem pla­
nów i potrzebnej do budowy mauzoleum ilości 
marmuru, pokryła hrabina, Stojanovics musiał m- 
dnnk pokryć z wJasnoj kieszeni koszta samej bu­
dowy, które wyniosły pokaźną kwotę 200.000 K. 
P o n ie «  aż Stojauovics nie rozporządzał ta l ą go-
tówką, ip-uHiał zaciągnąć dług, Z biegiem C2.&&U.
długi ogromnie wzrosły, a Stojanovics nic mógł 
wydostać od ciotki pieniędzy na zwrot pożyczki, 
zaciągniętej na budową mauzoleum. Na jego na­
legania oświadczała mu hrabina stereotypowo: „Po 
mojej śmierci i tak  wszystko otrzymasz.

Zrozpaczony temi stosunkami -Stojanovics udał 
się do swego doradcy prawnego, k tćry  poradził mu, 
aby zaskarżył ciotkę o zapłacenie kosztow budo­
wy- m a u z o le u m . Hrabina dowiedziawszy się o tem, 
zinarla z iritacyi na apopleksję, zniszczyła jednak 
prz-dtom testam ent, sporządzony na korzyść Sto- 
].inoviesa. Spadkobiercy hrabiny, którzy nie mogli 
się pogodzić, udali się na drogę sądową. Proces 
i-ypadl niekorzystnie dla Stojanovicsa, k tó iy  w nar 
[stępstwie tego odebrał sobie życie.

Kolumna Legionów. Fundusz Kolumny Legio­
nów d ochodz i już 90.000 koron. Przez miesiąc luty 
b. r. wpłynęło do  kasy kom itetu Kolumny7 1 1 046 
kor. 22 hal.; kwotę tę u lo k o w an o  na książeczkę 
Kasy oszczędności m iasta Krakowa Nr 300.860, 
k tóra opiewa w-obec tego na sumę 85.597 k. 4o ii

Komitet Kolumny zawiadamia ofiarną publicz­
ność, że z powodu przeniesienia sklepu Ligi ko­
biet na ulicę Wiśłną, sprzedaży gwoździ do Kolu­
mny7 podjęła się bezinteresownie tirma Rudmcki 
w ftynkn głównym Linia A—B, do czasu, kiedy 
z nastaniem wiosennej pory możliwem będzie 
otwarcie kasy przy Kolumnie. Datki z prowincyi 
nadsyłać należy do komitetu Kolumny przy De­
partamencie orgarizaeynjym  N. K. N. wr Krako­
wie, ulica Gołębia L. 20.

Na wynik składki z miesiąca lutego b. r. złoży­
ły się, prócz drobnych d aró w , następujące znacz­
niejsze wpłaty: Iledakcya »Iiusirowanego Kurye- 
ra Codziennego* złożyła sumę 4 725 K 62 h, zebra­
ną od sw-oich prenumeratorów; Gmina m. Krako­
wa i m agistrat tutejszy deklarowaną w listopadzie 
r. ub. kwotę 1.1C0 K; p. Wacław Anczyc za i\. B. 
K przesłaną tam z redakcji »Głosu Narodu* su­
mę 3.524 K, tudzież od szkoły św. Anurzeja w 
Krakowie sumę 125 E : p. inżynim 1 Wasilkowski
zebraną wśród robotników sek cy  kolei państw o- 
wyeh sumę 388 K 6 h; A dm inistracja -Nowej Re­
formy* złożoną na je j ręce 6umę 254 K 20 h i 2 4 3  
K 68 h; p. Józef Dorawski zebraną sumę 163 K; 
kiakOYvrska Biblioteka kolejowa 100 K; \ . szkoła 
wydziałowa m. im. Kazimierza V/Kikiego 100 K; 
Stowarzyszenie w zajemnej pomimy rąkodzii lui- 
kow i przemysłowców w Krakowie 70 K. — Po 
50 K złożyli: »0. N. N. P. 28źXl[«, Kurs kroju
i szycia jv m ie jsk ie m  muzeum przemysł, w Kra­
kowie i Kazimiera Biezówna ku czci ś. p. podporu 
cznika I. b ry g a d y  Legionów polskich Feliksa Cze 
cha; 2G K dr Zopoth Stanisław; 25 K 50 h zebrano 
w »Sokole« na ^Sobótkach w Skawinie i 20 K 
p. S tarisław  Wćj il.iewicz zamiast wieńca na 
trumnę ś. p. A. Domańskiego; po 10 K |>p.: da a 
i Marya Oczko, Bryniewska Daniela (z A incrvki\ 
Szyszkowski Adam z K róltstw a Polskieęo.

Sluh p. Ludwika Solskiego, b. dyrektora teatru 
krakowskiego, z p. Anną z Miowuisl ich^Ż; cńliń 
ską, odbył się, jak donosi »Dziennik Polski*, dnia 
4 b. m. w Kaliszu.

Zgromadzenie krakowskiego nauczycielstwa lu­
dowego. W sobotę dnia 11 marca b. r. odbędaie 
Aę w  sali saskiej (Resursa urzędnicza, ul. św. J ina



Piątek, 10 Marca 1916.

1. 6, I p.) zebranie krekowekiego rimcnrytielSIwa 
kuior,veigo. Na porządku dziennym: 1) sprawa do­
da,tiku drożyznlanego, 2) sprawa aprowictacy i. Po- 
csątetk puniktuaLme o godzinie 6 wieczorom.

Z Towarzystwa numizmatycznego. Dzisiaj, dnia 
10 b. m., odbędzie się o godzinie 5 po południu w 
hotelu Francuskim zebranie naukowe czlonkoi 
krakowskiego Towarzystwa numizmatycznego. — 
Mówić będzie p. dr Michał G r aż y ó s k i na te­
mat: »Kwestya monetarna za Batorego*

N O W A  R E F O R M a N r >35.

Mianowania. W 17 pułku piechoty obrony k ra­
jow ej zostali zamianowani z dniem 1 intego b. r. 
n a d  p o r u c z n i k a m i :  porucznicy: Fr. Kol­
busz. Jozef Sala; p o r u  o z n i k a m  L chorążowie 
i kaaeci: Józef Szafranek, Emil Gojski, Eugeniusz 
Liwiec, W ładysław  Kubrycht, Władysław Dziubek, 
Stanisław Perchał, Zdzisław Engel, Witold Stadni- 
kiewtez, Jan  Waszko, Stanisław Wojciechowski, 
Kazimierz Dobrowolski, Władysław Szymaszck, 
Władysiaw Miłoś, Klemens Madej.

Z kroniki żałobnej. 25 lutego b. r. zasnął w P a­
nu w Braeżanaek erner. sekretarz Rady paw. Wład. 
Diuejnća K a r w o w s k i ,  uczestnik walki o nie­
podległość i  roku 1863 j

S. p. weteran, urouizouy w roku 1841 w Krusze­
wie w ziemi Augustowskiej, majątku ojca, oficera 
wojsk polskich 1831 roku, po odbyciu sUidyów 
prajWiniczych jako praktykant sądowy wstąpił w 
sizeregi powstańcze oddziału Kruka. Ranny, do­
staje się do niewoli i izoslaje skaauiny na 3 la ta  rot 
arcsEiramckiich. Po odbyciu 3-letnioj niewoli w Ka- 
z«iniu pod przybranom muzwiskiem „Dombiński111 
przebywa prces&lio rok w -Nicmazech. W roku 1867 
j mzylby w a do Galicy i pod pm.yibra.neim nazwiskiem 
„W roński11, gdzie dzięki opiece osób wpływowych 
©zyskał obywatelstwo aiustryacikie pod ewojem ro- 
dowem nazwfekśeim. Prawością charakteru 'zyskał 
fiytnpatyę o,by\vatelstAva, jkranft Ś§ż rzesza, pomimo 
śnieżycy, tow arzyszyła zwłokom w eterana do miej­
sca wiecznego spoczynlm. Cześć jego pamięci!

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
ul. św. Anny 6.

Program na marzec.
P iątek dnia 10 marca: prof. d r Ignacy Chrza ■ 

nowoki: „Stanisław Staszyc11,
N iedzdola  Jm ła  12 m a rc a :  • a o c . d r  W ła d y s ła w  

K onopcZ j, ń tk i :  „ K a n w sy a  e d u k a c y jn a 11

7 ,Slwla ^  15 mairca- P'Of. dr Franciszek Bu­
jak: „Handel i drogi hoin.dJ,awe w Polsce11.

Wszystkie wykłady odlyw ać się będą w sali za­
kładu zoologicznego, ulica św Anny 1. 6, I piętro. 
Początek wszystkich wykładów o godiz 7 wieczo­
rem. —  Wstęp 20 h a l , dla młodzieży szkolnej 
10 hal.

Repertoar miejskiego teatru  ludowego.
W sobotę, dnia 11 marca: » Ptasznik z Tyrolu* 

(występ Br. Krajewskiej, A. Ziuiaier i St. Orzeł 
skiego). - "

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
* Wstrzymanie eksportu mąki z Rumunii. Z Bu

karesz-tu donoszą: Rumuńska dyrckeya kolejowa 
w porozumieniu z ministerstwem robót publicznych 
wydała rozporządzenie, z a k a z u j ą c e  władzom 
kolejowym przyjmowania transportów mąki, prze-, 
■znaczonej do w y n ik i za granicę. Wagony już za­
ładowane, łub znajdujące się w drodze, wyjątkowo 
zostały dopuszczone do dalszego transportu. — 
R o z p o rz ą d z e n ie  to n i e  d o t y c z y  transportów 
mąki zakupionej w7 Rumunii przez mocarstwa cen­
tralne. ■ , '  .

* Eksport śliwek z Serbii. Dzienniki budapeszteń­
skie donoszą, że konsorcjum  złożone fi kilku ban* 
k<w i firm eksportowych zawarło z zarządem woj­
skowym w Serbii układ w sprawie zakupmnia 
wszystkich zapasów suszonych śliwek, znajdują­
cych się w Serbii. Dwie trzecie wszystkich za­
pasów zatrzyma zarząd wojskowy do swej dyspo­
zycji dla celów wojskowych, co do pozostałej czę­
ści zastrzegł sobie zarząd prawo opcji do 31 b. in. 
lo  tym terminie konsorcyuin będzie mogło przy­
stąpić do eksportu śliwek, pozostawionych mu do 
dyspozycji1 W całej Serbii ma sic znajdować ra- 
z* .u około 250 wagonów suszonych śliwek.

Hienę? MUiMsay (Salicyl.
W  AYicdnm odbyło się onegdaj zgrom adzenie 

W Sprawić ' odbudow y G afey i, urządzone przez
wiedeński© stow arzyszenia  te ch n iczn e ,’ prcze-'
mysio'PC, rcnodzafliriczC i  a rtj etyczne.
' ‘stars&y radea  budow nictw a B a c Ii, profesor 

po lite! buliki p ra fk k j , podaw ał n iek tó re  daty  z 
dotychczasow ej akcyii rządu  około odbudow y. 
Z 82 pow iatów  GaMcyi pozostali* tn i czulszo zo- 
i y e k  ttófao 8 w pobliżu K rakow a. Z reszty  74 
powiał ów do-lą.i zbadano szkody  w  59. miezba 
pry w alny  cli dom ów  i budynków  zrais®C7i0nyeh 
w tych  pow iw ach  wynosi 17~.O0O, liczby ansi- 
ssczestycli budynków  ..publicznych jeszcze nie 
stwieHfconio dokładnie. N ajm niej stosunkow o 
uc.ieipkiły w iększe m iasta , najw ięcej wielka 
wlns-ność »ieu!t>ka. Kifj&t odbudow y w zbada­
nych 57 pow iatach w yniesie pó łto ra  dc dwu 
m iliardów  koron. Przeciętny kosz t Każdego no­
wego budę liku w  ni fisi© 7000 do o000 K. Do 
lltłsy i w yw ędrow i lo ©koto. GO.000 bezdom nych 
Judzi, nrimio k> pozostało jeszcze około  58.000 
rodzi.i bez dachu, l i /ą d  jest przedewraystk-iem 
za budow aniem  prowiznrjmzmych schronisk 
dla tCj ludki ości. Spraw ą w y d o s ta n ia  fundu­
szów r.a odbudow ę ' /u jm u ją  się dwie niowe kt- 
s ty tm y e : galicyjski V. ojenny Z ak ład  K redy to ­
w y j W ojenna C enirala  K redy tow a w K rako­
wie. R eferen t om awia! konieczno dla odbudow y 
zarządzenia organizacyjne, tudzież ważność u- 
slaw  o w yw łaszczeniu dla stosunków  gosp o d ar­
czych k ra ju  i państw a i w yraził przekonanie.

zapow iedziana p rzez  m inistra dla dubót pu­
bliczny eh a n k i e t a  wyjaśni w szystkie cd- 
hośiie kw cstyc.

D rugi referent, s ta rszy  radca  budow nictw a 
E n g e l m a n n  zdał 6prawę z w yników  ssvej 
objażdżtki po U alicyi. Podniósł zwłaszcza zni­
szczenie niemieckich kolonij, założonych pod 
rządam i cesarza Jó ze fa  II. Zwróci] się przeciw  
teuiu, źe pewne koła miarodajne pracę, około  
odbudowy krajów dotkniętych wojną, uważają 
za spraw ę krajową, pcai.m o że pieniądze na ro 
n*a dać cafe państwo.

Zebranie uchwaliło rezolucyę w  duchu w y­
wodów  referen tów ; w yrażono też życzenie, że­
by an k ie ta  na ty ch m iast zesta la  zwołana.

Mo poSsiiis i potrzsSo miesi.
(K o resp o n d en cy a  „N ow ej R efo rm y ” .)

W iedeń, 8 m area. 
(Reorganizacja Banku Wojennego. — Potrzeby 
miast Gaiicyi. — Finanse miast. — Aprowizacya 
miast. — Lasy rządowe. — Sekcye komisyi go­
spodarczej. — Kcnferencye grupy demokraty­

cznej. — Koło poiskie).
D o najw ażniejszych  przedm iotów  obecnych 

obrad k o m i s y i  g o s p o d a r c z e j  K ota 
polskiego na leża ła  spraw a, orgamiziacyi, w v k - 
dnie reoTganizacyi G a l i c y j s k i e g o  B a n ­
k u  W o j e n n e g o .  J a k  w iadom o, m iasta  do­
tychczas by ły  trak to w an e  po  m acoszem u przez 
B ank, k tó ry  p o n ad to  nie rozporządza odpowae- 
dniemi funduszam i, ab y  zaspokoić ■wszystkie 
w ym agania. Chodzi więc o w yposażanie b an k o ­
wego Z akładu  WYtjennego w  śnodid psrzez emi- 
syę papierów  lub w om y sposób i o umożliwie­
nie w ydatne j porno y  i k red y tó w  d la  m iast o 
udzielenie k ap ita łu  ■ brotowegK* przedsiębior­
stwom, a  ponadto  o udzielenie Kredytów lu ­
dności m iejskiej w  tych m iastach, k tó re  nic 
zostały  zniszczono przez pożar lub bom bardo­
wanie. B ank ma zatem udzielać kredytów  dia 
olbrzym iej w iększości m iast krajni, w k tó rych  
właściciele realności, przem ysłow cy, rękiodziel- 
uicy, kupcy  i t. d. doznali w ielkich sku tk iem  
w ypadków  w ojennym i szkód, n. p. w sk u tek  u- 
tra ty  czynszów , ew akuacyi przym usow ej i t. d. 
Dla. tej ludności Z ak ład  W ojenny w rantach o- 
becnych, n aw et mimo zmian dokonanych, ża­
dnej pom ocy an i k red y tu  udzielić nie może. Za­
k ład  bowiem może udzielić pom ocy ty lk o  tam , 
gdzie by ły  szkody r z e c  z o  w e, t. j. »nes7.cze- 
nie m ateryałnc przez bom bardow anie, pożar i 
t. d. Tym czasem  ludność m iejska Galiicyą w 
k tó re j jrrzez rok  toczy ły  się ustaw iczne walki 
i przem arsze rożnych w ojsk, popadła  w  bardzo 
ciężkie położenie ekonom iczne Aviskufck wojny 
naw et tam , gdzie tak ich  m ateryakiyoh  szkód 
„rzeczow ych11 nie było. D latego też m iasta  tej 
kategoiryi m ają ta k ż e  praw o żądać pom ocy, je­
żeli nie" w prost subw encyjnej, to przjm ajm niej 
kredytoo/ej o d  państw a, d la k tó rego  tyle ofiar 
poniosły.

To też dyskusya  w kom isyi by ła  bardzo  oży­
w iona i p rzykre  w yw ołało zdziwienie, że dy­
rek to r Z ak ładu  W ojennego, _ p . S t e c z k o ­
w s k i ,  mimo zaproszenia, n a  posiedzenie nie 
przybył. K om isya jodnozgodnie też  stw ierdzi­
ła, że chociaż uzyskane zm iany s ta tu tu  B anku 
W ojennego są  korzystne, to  jed n ak  pozosta je  
cały  szereg k redy tow ych  potrzeb  m iast, w yw o­
łanych  sianem  wojenny m  w G aiicyi, i  że po­
trzeby te  nie będą m ogły znaleźć zaspokojenia 
w B anku W ojennym , mimo u tw orzen ia  w nim 
oddziału dla m iast.

K om isya pow zięła uchw alę, w zyw ającą pre- 
zydyuni K ola polskiego do podjęcia odpowie­
dniej akcyi u rządu dla zaspokojenia potrzeb 
k redy tow ych  tej ludności m iejskiej. P rezes Ko­
li ma jeszcze wprzód rażeni z subkom itetem , 
złożonym z posłów  dra Stesłowiicza, d ra  Gros­
sa, daryew sk iego  i R aucha, od.być n a rad ę  z 
d yrclitoreml St eczk owiskim.
= N astęi)nym  przeaniiotcm  obrad kom isy i by ­

ła  s p r a w a  f i n a n s ó w  m i a s t . ,  k tó re  
w skutek w ojny w bardzo ciężki cm zn a jd u ją  się 
położeniu. D ochody z podatków' i przedsię­
biorstw  m iejskich bądź u sia ły  z powtedu wojny, 
bądź gw ałtow nie się obm /y ly , zaś w ydatki w 
n iek tórych  działach gospodarczych, ja k  na 
kw aterunk i, aprowdzacyę, dobrofzynruoOć, urzą­
dzenia san itarne  i t. p. znaczone sćę podnćoMy. 
lkwmdto W ydział k ra jow y ziips-zestal z dniem  
1 lipca 1915 r. w ypłacać mifuSLom 'należące się 
im zasiłki z ty tu łu  zniesienia p raw a propinar 
cyi, jiow ołując się na to, że dochód z op ła t k ra ­
jow ych szynkarsk ich  nie w ystarcza na w ypłatę 
tych subw encyj, k torc  stanow ią d la  miast, bar­
dzo poważne kw oty , a  nieraz nawet, jed n o  z 
głów nych źródeł budżetow ych. Obok tego wie­
le m iast p-unioslo olbrzym ie szkody w  swym 
m ają tku  w sku tek  zniszczenia przez w ojnę Iw - 
m isya uchw aliła także w tym  k ierunku  podjąć 
akeyę  u  rządu , gdyż dotychczasow a pomoc o- 
k azala  się zupełnie n iew ystarczającą .

W spraw ie a  p r o w  i z a  c y  i m i a s t ,  k tó ­
rą kom isya rów nież bardzo żyw o się zajm ow ała, 
podnoszono z różnych s tio n , ż e  tworzenie przez 
rząd k ilku  k onkuru jących  z e  sobą o rg a n iz a c ji 
h a n d lo w y c h  w p r o w a d z a  w  t ę  a k e y ę  z a m i e s z a ­
n i e  i  u t r u d n i a  p l a n o w e  j e j  p r z e p r o w a d z e n ie .  
R o z c h o d z i  s i ę  o w y j a ś n i e n i e  i u n o r m o w a n ie  
s to s u n k u  m ię d z y  t .  z w .  „M iiłó se m 11, t .  j .  w ie d e ń ­
skie hi Tow arzystw em  hatucUowem, przez rząd 
uprzywilejcwan-em, a „C en tra lą  handlow ą wo­
jen n ą11 przez rząd  stw orzoną i 'wreszcie „Od­
działem  handlow ym 11 przy nam iestnictw ie, in- 
s ty fucyą rów nież rządow ą. N ależy dąż.yć-do 
w prow adzenia ś c i s ł e j  ł ą c z n o ś c i  m iędzy
tem i insty tueyam i, aby  czynności ich me k rzy ­
żow ały się, lecz naw zajem  się uzupełniały'.

Poniew aż jecłnem z w alnych  zadań przy od­
budow ie m iast je s t d o s tań  z e rie  d rzew a budu l­
cowego, kom iaya zw róciła uw agę n a  konie­
czność zasadniczej zm iany adminisfcracyi w la ­
sach rządow ych pod  względem z u ż y t k o w a ­
n i a  z a p a s ó w  d r z e w a .  R ząd oczyw iście 
nie powinien dążyć do osiągnięcia zytsików ze 
sprzedaży drzew a, lecz sta rać  się o możRwe do­
starczenie ludnośt i, p ragnącej się odbudow ać, 
tan iego  drzew a budulcowego- i w  ten  sposób 
w pływ ać regulu jące n a  cenę drzew a.

Dziś obradu ją  ob ie  sckcyę kom iayi gospo­
darczej, m iejska d w iejska, wspólnie n a  prze­
mian pod przew odnictw em  d ra  L e a  i D 1 ą g  o- 
■j z a nad szeregiem  ważnych spraw  w spólnych, 
.u tro  zaś, we czw artek , odbędzie się (Oiscbna 
konfereneya prezesa B ilińskiego z obu przew o­
dniczącym i kom isyj w spraw ie dalszego p rze­
prow adzenia tych  uchw ał kom isyjnych, k tó re  
w ym agają a k cy i K ola  polskiego.

W  niedzielę 19 m arcu odbędzie się w  K ra­
kow ie n a r a d a  g r u p y  d e m o k r a t y ­
c z n e j  K o ł a  p o l s k i e g o ,  poczem  potsło- 
wie w yjadą do W iednia n a  n arad y  kloonłsyi po­
litycznej i K i ła  polskiego, k tó ra  się  zbierze do­
piero około 23 m arca. S&

K o m u n i k a t  K o i a  p o l s k i e g o .

Te-l. c. k. Biura koresp.)
W5edeń, 10 m arca.

K om isya gospodarcza K ola polskiego dla 
spraw  m iejskich i przem ysłow ych odbyła w b iu ­
rze p rezesa K oła pod  przew odnictw em  J . 
L e o  posiedzenie w dniu 7 bm. w obecności 
m in istra  Gaiicyi, Drezesa K oła polskiego oraz

przedstaw icieli zw iązku 30 m iast pp. M dryew- 
skiego i N ow aka. J a k o  de lega t W ydziału k ra ­
jow ego przybył na zaproszenie członek W y­
działu k ra j. J  a h 1, co p rzy ję to  z w ieliuem  za­
dowoleniem.

U chwały pew zięto następ u jące :
t .  K om isya p rzy jm uje  do wiadom ości sp ra ­

w ozdanie prezesa K oła polskiego, że rząd go­
dzi się na pew ne zm iany s ta tu tu  K redytow ego 
Z akładu w ojennego, zm ierzające do rozszerze­
nia działalności jego  na pokrycie  szkód w ojen­
nych w funduszu obrotow ym  '(.krescencyi. tow a­
rach spalonych albo zrabow anych  i t  d.) i, że 
rząd godzi się na  utw orzenie osobnego oddzia­
łu  dla K redytu na pokrycie  szkód w m iasiaeh. 
K om isya zaznacza jed n ak że , że te  zarządzenia 
sządu m ogą ty lk o  w nieznacznej mierze zadość 
uczynić potrzebom  m iast d la  złagodzenia klęsk 
wmjennyeh, k tórem i zosta ły  do tknięte miasta, 
prze? inw azyę, cw ak u acy ę, u tra tę  czynszów 
, t. a. Pow inien być u tw orzony  osobny wojenny 
zak ład  k red y to w y  m iejski w edług  wniosku dra 
Grossa i S tesłow icza, gdyż  szkouy te wojenne 
w ym agają sanacy i p rzy  pom ocy kredytu  pań­
stw ow ego w ojennego i nic podpadają  P^J P °‘ 
jęcie tzw. szkody rzeczow ej, t. j. szkody bez­
pośredniej przez w ojnę zrządzonej, dla tókicli 
utw orzono ogólny zak ład  w ojenny. K om isja 
przyjm uje do w iadom ości, że prezes Kma pol­
skiego uznał konieczność poczynienia dalszych 
k roków  u rządu w tym  k ie runku .

2. K om isya przypom ina ponownie żądanie, 
ab y  Zakład W ojenny odstąp ił od żądania po­
tw ierdzenia s taro stw a co do szkód  w o je n n y c h  
i t. d. i w ogóle dom aga się kom isya z a n ie c h a ­
nia b iu rokra tycznych  p ra k ty k  i wprowadzenia 
szybszego postępow ania przy , przyznaw aniu 
k redy tów  w Zakładzie w ojennym .

3. K om isya stw ierdza, że w zakresie zaopa­
tryw ania  m iast w  najkonieczniejsze środki 
żywności zachodzą ciągle jeszcze liczne braki, 
wobec czego konieczna je s t akcau  jednolitsza, 
szybsza i w ołga od w szelkiego biurokratyzm u, 
a w szczególności zarządom"” w ięk szy d  m iast 
powinien rząd w ty ch  spraw-aeh poczynić wszel­
kie możliwe u łatw ien ia  w porozuinienhi z za­
rządem  wojskowy m co do -ułatwień transportu  
wy eh.

4. K om isya w j,raża zapatryw anie, że '“' sp ra ­
wie centrali handlow ej w K rakow ie, tudzież w 
spraw ie oddziału handlow ego utworzonego 
przy nam iestn ictw ie należy  poczynić s taran ia
0 uregulow anie zakresu  działania tych insty tu - 
cyj, przyozem należy uw zględnić stan  i istn ie­
jące  przedsiębiorstw a kupieckie , k tórych  f i- 
ehowe wiadom ości pow inny być w yzyskane w 
in teresie  aprow izacyi i odbudow y kraju .

5. K om isya uprasza prezydyum  Kola polskie­
go, a b y  przedsięw zięło odpowiedne kroki ce­
lem spow odow ania B anku przemysłowego ao 
wzięcia udziału w odbudow ie gospodarczych 
stosunków  w lciaju, a  w szczególności do orga- 
nizacyi w iększych przedsiębiorstw  budow la- 
nycli.

6. K om isya uprasza prezydyum  Kola po lsk ie­
go, aby  spow odow ało rzad  (lo wydania odpo­
w iednich zarządzeń, aby  nnntmyaj budów .any , 
zn ajdu jący  się w k ra ju  w w i ell^e jml o s cn, Sviit- 
kiem  działań  w ojennj ch (Nisko, Rozw adów  i 
t. J .)  nic b j i  m arnow any, a nadto, aby  m ate- 
ryał -z lasów  państw ow ych nie był pozbywa ny 
wr celach speku lacy jnych , lecz służył przede- 
w szystkiem  do odbudow y kraju.

7. Miejska kom isya gospodarcza popiera naj­
energiczniej żądanie kom isyi roiniczej co do 
p r z e p i o w a d z e n i a  za-sitwów i odbudow y roln i­
c tw a  u w a ż a  b o w ie m  s p r a w ę  tę  z a  n i e z m ie r n ie  
w ażną nie ty lko  dla gospodarstw a krajow ego, 
lecz tak że  dla in teresów  publicznych państw a
1 stw ierdza, że w  spraw ie odbudow y rolnictrwa 
ja k  niem niej w spraw ie odbudoww m iast, h an ­
d lu , przem ysłu i rzem iosła ak ey a  w szystk ich  re ­
p rezen tan tów  jest solidarna. '

W © J  n a . .

G enew a, 10 m arca.
»Jo u rn a l de D ebats* stw ierdza, że Niem cy 

dostali w swoje posiadanie połączenia między 
obu brzegami Mozy.

P rzew aga  az ty lery l niemieckiej.
Genewa, 10 m arca.

Senator H u m  D e r  t  stw ierdza w  dzienni­
kach , iż artyterya niemiecka skoncentrowana 
pod Verdun‘em, posiada znaczną przewagę nad 
artylerjrą francuską. Sukcesy, odniesione do tąd  
przez w ojska niem ieckie pod Y erduićem , w y­
w ołały w całych W łoszech w ielkie w rażenit. 
U siłow ania p rasy  rządow ej, celem zatuszow ania 
pow odzeń niem ieckich nie odniosły  żadnego 
sk u tk u .

K om endan t C i v r i e u x  ośw iadcza w »La 
rre sse « , iż pod Verdun’em zużyto z obu stron 
0’brzym ie masy amunicyi. W niektórych  odcin­
kach  sek to ru  pod Y erduntóm  paualo na godzi­
nę 25.000 Docisków, przeważnie z „iężk.ch 
dział.

N aw iązując do te j w iadom ości, podnoszą 
dzienniki francuskie , iż ofenzywa koalicyi w  
kierunku Salonik jest wobec tak iego  olbrzym ie­
go zużyw ania am unicy i wprost wykluczona,
gdyż zapasy mat-eryałów' w ybuchow ych i dzia­
łow ych koalicy i wyc-zerpałyby się w przeciągu 
tygodn ia , a dostarczenie  dalszych  zapasów  
trwalo-by bardzo diugo.

Prasa rumuńska o olenzywie niemieckiej.
W iedeń, 10 m arca.

»N. W iener Jo u rn a l*  donosi z B ukaresztu : 
Oficyajna, » Indcpendance R cum aine« ośw iad­
cza: W ielka ofenzywa, wdrożona przez Niem­
ców  pod Verdun’em przyspieszy możliwość za­
warcia pokoju. K oalicya zam ierza prow adzić 
w °jn ę , k tó ra b y  trw a ła  całe la ta , ale  Niemcy 
postanow ili roż-wiązać problem  w ojny jt-dnem 
potężnem  uderzeniem*

Francuzi pocisszsją się.
j(Tel. t .  k. Biura koresp.)

B erlin, 10 marca.
. A g e n c ja  H avasa  s ta ra  się upiększyć donie- 

1 j n ^1 © k lęskach  francusk ich  w ostatn ich  
Im ać i P rzedstaw ia m iędzy innem i, że zdoby­
cze n iem ieckie zyskane za cenę w ielkich s tra t 
m e uszczuplaj? w niczem  całego system u o- 
bronjy

61 sprcale loS petolnycii.
Groźby angielskie pod adresem Ameryki.

Berlin, 10 ma rca.
»N »tionalzeitung« donosi z H agi: Sir E dw ard  

G r  e y  zaw iadom ił urzędow nic rząd am erykań ­
ski, że A nglia nie ścierpi, aby Ameryka zwra­
cała się z ostrzeżeniem  pizeciw  używaniu an­
gielskich parowców pasażerckich i aby  te  0- 
s trzezenia  popierane by ły  urzędow o przez wła­
dzo am ery k ań sk ie . Ze w zględu na dzisiejsze 
sto sunk i A m eryka nie m oże odm aw iać okrętom  
handlow ym  praw a przedsięw zięcia zarządzeń  
obronnych. W sku tek  w ielk ich  s tra t  we flo tach  
h and low ych  m ocarstw a k o a lic j i  p rzyszły  do 
p rzekonan ia , że ich ok rę ty  handlow o m uszą być 
uzbrojone. A gitacya , w drożona w  A m eryce 
przez pew no m ocarstw o, prow adzące w-ojnę, a 
k ie ru jąca  się przeciw ko używ aniu ok rę tów  a n ­
g ielsk ich , oznacza naruszenie neutralności S ta ­
nów  Z jednoczonych. Rząd angielski oozeKuie 
w obec tego , iż rząd  Stanów  poczyni w tym  k ie ­
ru n k u  odpow iednie zarządzenia .

(Tel. c. k. błura korwp.j 
hiemoryal niemiecki

Berlin, 10 m arca.
B iuro W olffa dow iaduje  się ze s trony  m iaro­

dajnej:
R ozesłane przez Biuro R eu tera  doniesienie o 

m em oryale, w ręczonjrm przez hr. B e r n s- 
I o r  f a  sekre tarzow i państw a Lansingow i w  
spraw ie w ojny łodziam i podw odnem i, nie odpo­
w iada, jau zw ykle, prawdzie,

H r. B ernsto rf w ręczył co p raw d a  w tych  
am aeh  rządow i am erykańsk iem u w yczerpujący  
m em oryał, da jący  pogląd na cały  rozwój kwe- 
s ty i w ojny łodziam i podwmdneini i rokow ania 
z rządem  am erykańsk im , jednakże w memorya­
le tym  nie zostały uczynione nowe propozycye.

----------------- o -----------------

Wito M l i  g iiK iiiii 1
(Telegram c. k. Biura koresp.)

L ugano  10 m arca.
K -ól konferow ał z k ilkom a m inistram i i p re­

zyden tem  Izby. Do podróży kró la  do Rzym u 
P^zy wiązują ko ła  p arlam en tarne  i dziennik i po­
w ażniejsze znaczenie, sądząc, że przyjdzie do 
częściow ego lub też do całkow itego przesilenia 
gabinetow ego.

M m  Irsiii w to o il i i i l i
(Tel. «». k . Biura koresp.).

Londyn, 10 m arca.
W  Izbie gm in stw ierdził B onar Law, że An 

g lia  obsadziła 750.G00 mil kwadratowych koło- 
nij niemieckich.

N a o fiary  w ojny w  m yśl odezwy k s . b isk u p a  S a ­
p iehy : F r a n r s z e k  K ara 4 K  z puc/kii

D la g łodnych  W arszaw y : SzKodzióski F ra n e . 14 
K  5(> h, Szkota  Sz tuk  p ian y ch  M. N iedzielsk ie j 6 K 

I*ia s ta ru sz k i W . P.; S zp iiezyńsk?  3 K 
D la  ubogich  dzieci (na  cnleb św . A ntoniego): F ra n  

c iszk a  S try c lia rsk a  C K .
Na S am ary  tan in a  po lsk iego: Leopold  C rab ick i 4 K ; 

s ie rżan t M B ę tk o w sk i l K M I i ;  M arya Ja n o w sk a  5 K ; 
J a n  T y ran  1 K. óO h.

N a p o d a rk i w ielka nocne a ła  żo k ae rzy  Polaków  
i L eg ion istów : A. O. 1 K , Jó z e f  K n a p cz y k  3 K ; gm i­
na  B ohorodyczyn  117 K 20 h ua po śred n . k ier. szkoły 
J .  D żuganow skiego; n au cz . ,5a ry a Z ającó w n a  45 K  
zel rane  na p rzed staw ien iu  w  M aiców ce.

D la c ć /k i pow stań cu  z 31 ro k u : K. R o dk iew icz  5 K - 
Z. A . z B ogum ina 6 K .

Odpowiedzialny reaŁktor:

RliCiaa! Eoa0pM ski.
Wydawca:

Kiłgisi*

N ad eiitan eu
(A rt/kuły  w tym dziale nłe pochoazą od redakcył.)

PODZIĘKOW ANIE.
V. ssystk im  tym . k tó rz y  oddali o s ta tn ią  usłu ­

gę m atce naszej
i .  p.

Z O F I I  K R O P A T S C H O W E J ,
zm arłej dn ia  1 m arca 191G r., 

tą, d r ig ą  sk ładam y „B óg zapłać!”
20U2 R odzina

Kto ceni swe zdrowie, niech p rzeczy ta  og łosze­
nie o- lysoform ie i zażąda zajm ującej k siążk i 
„Co je s t h y g ie n a 1, a o trzy m a ją zadarm o od 
chem ika C. H ubm anna, W iedeń, XX.. Pc- 

traschgasse  4. 9801

Bałft® o sile łł^łj Bi«łei:Ki2i.
(T e ł. c. k . B iu ra  k o re sp .)

L ondyn, 10 m arca.
(D oniesienie B iura R eu tera). W Izbic gmin yv 

dyskusy i nad budżetem  tlo ty  pierw vŁy lord a d ­
m ira lic ji B a l f o u r  odpow iadając na mowę 
C hurchilla, który  podnosił, że program  budow y 
flo ty  nie był energicznie przeprow adzon j’, o- 
św iadezył ponow nie, że flota jest o w iele sPniej- 
sza niż w  czasie, w którym  Churchill z lo ż jł u- 
rząd.

r o s f f s l i l ,
( T t ł .  e. k. Biura k o re s p .)

W iedeń, 10 m arca.
Z w ojennej k n a to iy  p rasow ej donoszą: S pra­

w ozdanie rosy jsk iego  sz tabu  generalnego  z dn. 
7 m arca:

A r tjlc ry a  n ieprzy jacielska ostrzeliw ała  w y­
datn ie  okolice na południow y w schód od D a- 
1 e u. Ogień jej w spierało  pięć sam olotów . W 
odcinku  D y n e b u r g a  żyw a w alka g ra n a ta ­
mi ręcznym i i m inam i. Koło I ł ł u k s z t y  trw a 
dalej w alka  o posiadanie  le ja .

Pe& Eftęgow anfta.
W szystkim , k tó rz y  raczy li wz ąć  u dzia ł w 

pogrzebie ś. p. najiikochamsz igo  muszego syna

Dra Stanisław? Idasnrbswicza,
a zw lasacza Przew ielebnem u K s. M a«owi J. W. 
Panom  Prezyden tom  N am iestn ictw a: G rodzi­
ckiem u i fczultisowi, R adccm  D w oru: Zim nem u 
i K osiakow i, Radcom  N am iestn ictw a: B arono­
wi I.óblowii, M aćkowskiem u i  BobrzjmsKiemu; 
Starostom : Zaw adzkiem u, jurystow w M enm  i
K rasuckiem u, K olegom  sj'no, D yrygentow i P a ­
nu  Zbijew skiem u, oraz członkom  chóru —  prze- 

s jrłnm y serdeczne „B óg zap łać!11 
1984 M azurkiew iczow ie z ro d /in ą .

D s t la tH !  d i o ż y f t i t i i i e  d la  k m ź y .

W iedeń, 10 m arca.
J a k  donoszą n iek tó re  dzienniki, w kró tce  zo­

stan ie  ogłoszone rozporządzenie, m ocą k tó rego  
niższe duchow ieństw o otrzym a zapom ogi dro- 
żyźariane w łącznej kwocie b m ilionów koron 
ty tu łem  d o d a tk u  do k ó n g ru j'.

Z  e  » « i Ł j c s i
do sadzenia jadalne i g«rae'lm mae kapuje w  
każdej ilości dla dostaw rządowych., I 'lo g  0- 
dnienia transportowe zapewnione. Oferty % 
p„dan:cm gwtunkii nazwy, odmiany ;i ceny  
tvlłro Lanko wagon siacy: nadawczej przyj­

muje 1876/8
Leon Scninagel, Lwów, H oiel BrstOi.

Wedle poleceń lekarskich na

REUHSATYZi, S 2 5 - 3S S
gryczne, porażenia it .p ., idealnym  jo d k iem  Jest

Sapomentho! - - - ffiąiN
Spreedaż jedym e w  stOiKach po K  ^ .—  i 7JjQ 

we  w szystk ich  ap tekach  i drogueryach. 
W ysy łk a  wąuust z fab ryk i,

l i l i i  [lis is a  M i  8 Eiwsiłi ffiem
'  1937-15

S K Ł A D K I
złoży li w A d in iu is tra c y i „N ow ej R rfo u n y

N a PrzytulisK o w e te ran ó w  z 63 ro k u : M aksym ilian  
M inkę 265 K 17 b zeb rane  w B ochni; S tan is ł. K arw o ­
w scy  10 K  i R o m an a  K arw o w sk a  10 K zam iast w ień­
ca  ua  rum nę o jca , ś. p. W ład y sław a  K arw ow sk iego . 
- - N c K olum nę L egionów : H e ltn a  N yezow a 2 K.

N a L eg io n y  olslcie: S to la /z c  lirm y  l lu ra n y ie g o  20 
K 30 h; oozoi K n ap czy k  4 k ;  H e.ena  B alccrow a 5 K ; 
P  F  sp rzy ck i 20 K ; 1 ir. R udolf C yw iek i 4 K ; dzieci 
szko lne  z R zezaw y  20 K  zeb ran e  w  dzień  im ienin  k i, • 
ró w n ik a  R . K o lin an a : 8ta n . B arzy k o w sk i 20 K ; A <14a 
Schm idł 6 K ; A n n a  Sohm idl 5 K ; H elena K ra su sk a  
2 K ; u rząd  po cz to w y  w Sidzin ie 10 K ; zam ias t w ień­
ca  n a  tru m n ę  ś. p . F e lik sa  K w ia tk o w sk ieg o  u c ze stn i­
k a  p o w stan ia  z 1863 r.: d r  S t. Ł o jasiew iez  6 K , L. 
Y erstSndig  5 K M. S zafer 5 K , Z. K ay  siew ie z 40 K. 
d r  G łogoczow ski 2 K , M P a jo r  2 K . S tachow icz 10 
K , S. K w ia tk o w sk i 50 K. G ostw ick i S t  K ,  N. N; 4 K  
50 h, Suw-ada 10 K , D ziadyk  1 K, L ubasE a 1 K , J e ­
zierski 4 K , N. N. 10 IC, K M adejski 2 K , razem  172 
K  50 h< (g ran iczn y ) odd-.iał s tra ż y  sk a rb o w e j w  Sło- 
bodzic 17 K  K azim i :rz  C hm ai 100 K . ja k o  p rz eg ra n y  
zak ład  m iędzy k ad e tem  S zordą  i s ie rżan tem  A u g u ­
stynem , o raz  10 K od siebie.

N a fu n d u sz  w dów  i s ie ro t po L eg io n istach : L eopold  
G rab ick i 4 K ; p ie lę g n ia rk i ze sz p ita la  C zerw onego 
K rzy że  w N ‘la r g u  10 K  z am ias t w ieńca  n a  g ró b  Le 
g io n is ty  ś. p. M ary an a  O ttaw y ; M ary a  S w id ersk a  5 K  
zam iast k w ia tó w  na  g ro b  ś. p. E dw . B obulsk iego; J a n  
R udy , YYład. D o ran  i St. S to ck  20 K  zam ias w ieńca 
n a  tru m n ę  ś. p. A n to n ieg o  P u rzy ck ieg o ; d r  E d w ard  
S zay er, a d w o k a t w St. Sęczu , 80 K  za k w ity  w ojenne 
zas iłk o w e; W y rzy k o w sk i 34 K ; g m in a  YYołiczka 20 K ; 
dzieci szko lne  z YYołiczki 7 K  20 fi zeb rane  n a  p o ra n ­
k u  styczn iow ym ; W ale ry an  N iezab itow sk i ->u K  z pu­
szki w  urzędzie  p o d a tk . w  T arn o b r: egu; Jó z e fa  W in­
k ler 17 K  o, g ro n a  naucz , szk o ły  4-kiasow ej im. król. 
Ja d w ig i w  G orlicach zam iast w ieńca n a  tru m n ę  ś. p. 
Ja d w ig i P rzesm y ck ie j; M arya R u d z iń sk a  10 K

Na K om ite t op iek i iiad  b y łym i L eg io n istam i: F e ­
lik s S ta rk e l 50 K  zam iast w ieńca  n a  tru m n ę  L eg io n i­
s ty  ś. p. T adeuszu  S t.-rk la

N a f .  S. L.: P o r. R udolf C yw icki 3 K.

Już w yszedł nutner okazowy dwutygodnika p. t.:

f f i E i M  S . Ł f c }  i  iFil. t o  i fc ito i.
(H a n c ld U fu łir e r  f u r P o l* n « n t j G ? l ! Z ie n ) .

Przewodnik handlowy dte K ió ltstw a  Pol 
skiego i Gaiicyi będzie łącznikiem  pom iędzy 
ziem iam i polski cmi a  » an fe ir(  Kią ausIryaekD - 
w ęgierską. A rty k u ły  i n o ta tk i rodrw^zące się dk> 
K ró lestw a P o lsk iego  i Galicy i b ę d ą  d la tego  d ru­
kow ane po nic-miecku, Gzęść ogolna a to li, wiar 
don,ości hatndiowto-przemysl-om c, gospodarczo- 
społeczne, rozporządzenia, dostaw y  u k a z jw a ć  
się będą w  polskim  języku.

Rrzewudn k  naudiowy dla K rólestwa Pol- 
s a i e g o  i  G r l i c y i  s ł u ż y ć  b ę d a i e  w iu i t r r e  p /o p fe ra -  
n ,u  p r z e m y s łu  ro u z im f jg o .  YY t y m  c e l u  z a p r o ­
w a d z a m y  o d r a z a

S k b r c w i d z  p r z e r iD /s łu  fe r a jo w B g o ,
k tó ry  w  k ró tk im  czasie da p rzeg ląd  w łasnej 

w ytw órczości.
Przewodnik handlowy ula Królestwa Pol­

skiego i Gaiicyi p r z e z  m a k o w ą  r c rz s jd k ę  ]>o z ie ­
m ia c h  p o l s k ic h ,  p r z e z  b e z p ł a t n e  u m ire s z c z a n ie  
g o  w  l o k a l a c h  p u b l ic z n y c h  i w o z a c h  k o le jo -w y c h  
b ę d z ie  n a j k o r z y s t n i e j s z y m  o r g a n e m  i 11 f o r- 
r a a c y j n o - o g l o s z e n i o w y m .

(P renum erata  do k o ń ca  ro k u  T.jO IC, pulrob 
c z n ie  5  IC .).

Przemysłowcy, kapcy, gospodarze,
---------- : żądajcie numeru okazowego! • -

W ydawca: FR. HEROD.
W iedeń IX/4 C anisiusgasse 10. — 1990-5

P O D Z IĘ K O W A N IE .
J. Wielmożnemu Partu

Dr. TADEUSZOWI ROGALSKIEMU
za  w yleczen ie  m ojej żony % citóżk 
toiej cltoroby nencow ej sk ładam  najserdc-caniej- 

szc. podziękow anie.
1 9 8 5  BarPOiuiej D z ik  z  żeną.

długole-

i P o S a  W a r o m *  i ? n ó w n a
K rólestw o Folei io

H r  flio fte s a
zaręczeni w lutym 1916 roku. 1994

H o  w y in s fe e la
jd  1 kwietnia 1916 roku przy ultey Blich L. 4, 
na HI. p„ mieszkanie, składające się z 3-ch po­
koi, kuchni, prze. 1 pokoju, łazienki. Oświetlenie 

elektryczne. W iadom ość r.a miejscu.

-T  Edward Ss^neiibsrg1 Czerny
o rd y n u je

w  zakresie  chorób kobiecych i chirurgii 
ulico D ługa L. 27 od godziny 3— 5 po południa .
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f & r  «3Ó^S" f i s s e l ; le k a ts  
-  z Sosnowca (KrólesLwo 
Polskie), obecnie ta tan iów any  
w Dobojn (Bośnia), prosi zna­
jomych i przyjaciół o napisa­
n ie  mu, gdzie znaj dają się o- 
becn e rodz>cę S e r u a r t l c w s e  
F i s a e l ,  którzy ostatnio mie­
szkali w Krakowie, Stradom 
27, a przedtem  w Sosnowcu.

1873 3 3
B g B a r a g M B a c a t t E S ła

i ^ a o i ł a
i  egzam inem  państw ow ym  i  5-Ietuią 
p rak .y k ą  biurow ą poszukuje odpó- 
-rieduiej posady n a  prowincyi — 
Zgłoszenia listow ne pod „P-owin- 
cy a" p^zyim aje A dm in istracya „N. 
R eform y". . 1973 1 I

Poszukuję
posady podleśniczego Inb zastęp­
stw u  leśniczego, 10 la t  praktyki, 
nam la t  36 (służyłem  przv wojsku). 

Z głoszenia: Lachowicz. Jaw ornik, 
ż a b ie- 1975 1 2

W i l i i
do egzam inów  wydziałowych, m a­
tm y  sem inary jnej W ynik i pewne. 
Zgłoszenia lis t. pod „Egzamin 25" 
przyjm uje A dm inistr. ,N . Reform y". 
N anonim y nie odpowiadam.

1979 1 3

Sioiy marmurewe
restau racy jne  kup ię  zaraz. A ntoni 
W ójcik, ul. S ienna C. 1974 1 3

okularów  i aw '-Jerów. w staw ianie 
szkieł i t. p wykennje E a-sraranniej 
tan io  i szynko H . M T E M S T S ,  
o p ty k  1 m e ^ h s a i l t  ty  K r a k o w i  tł, 
p L l a . u  U k a  *5 . 1580 7 l u

PsSdJ frontoaiy
elegancko um eblowany, z osoDnem 
wejściem , zaraz do w ynajęcia. Pod­
górze, ni. Lwowska 10, 1 'p ię tro . 

1970

P o k ó j
duży, tadi. e um eblow any z elek­
tryczność o. i  l a r i j - t ą ,  do w ynajęcia 
przy A lei Słowackiego 23, I  p iętro  

1969

Now ość księgarska!
L. Kronenberga

„ B O H A T E R Z Y "
poemat 1914 roKU. — Zam ów ienia- 
L. K rcnenberg , Nowy Sącz. Cena 
egz.: 80 ha'... z przes. poczt 86 h, 
si irres. polec. 1 £  16 h. W ysyłka 
ty lk o  za  gotówkę. Odsprzedawcom 
rab at. ‘ *067 1 3

dla adw okata , h L arza , n a  p-uro Inb 
pryw., przy il. F .oryańskiej 1. 23, 
t  p., składające sie z 5 pokoi, 
przeupoKoju, łaz ienk i, knnhni, d- 
kojn d la złużoy (gaz, ow ent. ele­
k tryka) zaraz do w y n :ję -ia . W iado­
mość tam że n w łaściciela. 1971 1 2

Jfaszyróla
egzam inow any, do obełngi m aszyn 
stałych i prow adzenia lokomotyw, 
wolny od w , ska, poszukuje posady. 
Zgłoszenia _st pod M a s z y n i s t a  
przyjm uje Adm iu. „N. R elunny". 

1764 2 2

S z p i l a !  ś w .  Ł n i a r z a
w  Krakowie w to p i  zaraz większa, 
ilośe ziem niaków  jada lnych  słomy: 
cU otow ą.i prasow aną, baraków  pa­
stew nych, si»na, koniczyny, ty ­
m otki, ja k  rów nież w szelka ja rzy ­
nę. O ferty  wnooić w prost do Z a­
rządu n a  piśmi », K opernika 17 Dy­
re k c ja  szp itu la  iw , Ł azarza , w 
K rakow ie. 1912 2 3

R o h d k
z K rólestw a, z 14-letnią p -a k ty k a  
wzorowych m sp » d * m w , referencje  
poważne, zrśdesl posadę od 1 kw ie­
tn i,, n a  o r dyn ary ę. O fe r t t : Łazany, 
poczta W -eliczka, J .  OwzanowBki. 

1T14 3 3

Trzy
;ztery pokoja z kom fortem , A ry iń - 
a  17, zaraz do w ynajęcia. S J e p ,  
nga 34, do w yna.ęcia. 1721 3 3

£ V t i * » g p a f i e
od 10 fiae rzy , każda ilość w 24 
godzinach. Fot. n a  porcelanie na  
n*grobki, wieczne, od 4 kor. Por- 
t r e i .  3 0 x 4 0  od 3 kor. P . ty  wię­
kszych zam ówieniach z prowin i i  
>ez io iraonia kosztów pod.óży. Fo­

to g ra f  P ianer, Boeiinia. 1435 2 9

firm y. Seifert, sprzedam  b ar­
dzo tanio i 12 stołków —  
Ulica D ługa 1. 50, parter, na
p ra w o .  1976 i 2

su;asz^n fio p is a n ia
wszelkich systemów uskute­
cznia p r ę d k o  i s o l i d n i e  
Szkota pifflnia na  maszynach 
„ g g a r a e s " ,  E r a k ś w ,  a l i t a  
r i o r y a ^ s k a  L 3 9 . 19861 4

P a r n a
1- i  2-roczne do sprzedania 
w „Zam ku Ł o ś“, K raków , X I, 
T yniecka 55. 1966 l  3

■ celu odbycia p rak tyk i 
poszukuję posady aspi­

ran ta  farm acji w aptece. Mam 
ukończonych VI k l  gimn. i je ­
stem wolny od w ojska. A nto­
ni Czernecki, WieifLń, X V II., 
O ttak ringerstr. 11, T . 46.

1998 1 3

SzM£8ftkia syciuki
w  4-kg taczk ach  (netto ) po 
cen ii 8 20 K a n tó w  opłntnie 
za pobraniem. P o s t a c h  4 6 4 1  
L i c e r n a  (Szw ajcaiyaj. W y­
starczy zamówienie k a itą  ko­
respondencyjną. 1634 a 2 -

potrzebne do

do szozap.ema ospy
oraz w szratk ie

d la  ;. k. S .a rastw , urzędów g m in ­
nych, pa afialnych, szkół łndc pych, 

zarządów lasów i różna inne,

Książki i przjftory szkclnc
m a n a  składnie i  dostarcza za 

zaliczką

Drukarnia i Księgarnia
V 7 .  P o t u r a l s k i s g o

R i g k ć  w - P a d g ó r z e .
en n ik  bezp łatn ie. 1400 6 6

Pokoje umeblowane
na czas krótki i  dłuższy. — 
Ul. Sobieskiego 1. 16 c, I I  pię 
tro, na  lewo. 1980 i  o

fa iii i i i i ia
z ukończoną 4 lub  5 wydziałowa, 
znajdzie  posadę w wypo iyczalui 
książek J . Gnm plowicza, prky pla­
cu WW. Świętych I. 8. Zgłoszenia 
m iędzy 12 a* 1 p*-zod poł. 1803

M eo d ą  Ansona Inb 
B e.litza. — Lokcye 
osobuj i  zbiorowe.

s f l c a S z e m k a n .
.1 6 7 9  7 8

słoneczne, przedpokój, knchnia, ła­
zienka, gaz. cena um iarkow ana, 
Jo w ynajęcia od 1 kw ietn ia . Pow i­
śle 12. — W iadom ość n  dozorcy.

1826 3 4

technik , młody, woiny od wojska, 
n a  posadzie sam oistnej, p ragnie  
zm ienić posadę dotychczasową z d. 
1 m aja  1916. n a jc h ę u re j do za­
chodniej Gal-cyi Inb K ró lestw a Pol. 
shiego. -»  Zgłoszenia pod T. G. I83| 
przyjm uje Adm in. „N. Reformy*.

183f 2 8

PPtfzclme
zdolne spódniczarki i  star.iczarki 
zaraz, karmelicka 28, front. II p. 
str. praw a. 1735 2 2

II
z n a jd z i e  nmieszckenie w  re- 
s ta u ra -y i pod firm ą Ł p b ć l*  
s k i  i  K r ó l ,  K r S k ć w , ulica 
K arm elicka 4. 1731 3 3

K iS iA ie c k o - p o ls k a

t e p s n t f tó a
z dłuższą p rak ty k ą  handlow ą z n a j­
dzie sta łą , dobrze p ła tn ą  p03udę w 
firm ie L inoleum  i C erata, Kraków, 
Rynek 10. 1807 3 3

4  p o k o ja
I r o n t c w e ,  z balkonem , od południa 
położone, n a  II piętrze, do w ynaję 
cia przy ul. Zvbl kiew icza 20,

19-13 2 3

w sile  w iekn, z dobrem i św iadec­
tw am i ew en tua ln ie  em ery t żandarm  
lab  kolejow y etc., oraz

M ł o d a  p a n i e n k a
z dobrego dom... poszukuje jak ie j­
kolw iek posady, n a jch ę tn ie j w księ­
garn i. w sklepie, może tak/.e być 
pomocną w kuchni, u  sam otnej pani 
s ta isze j. Z głoszenia pod: o. Majer­
ska, w M szanie Dolnej. 1999 1 2

Szpagatu
batów , biczysk i m ioteł ryżowych 
dostarcza fir na 8aul Birnbaum w 
Podgórzu, ul. Lwuws.-a 16. 1 9 9 5 1 2

bsoiw eni Szkoły przemysłowej, 
i z 10-letnią p rak tyką, przyjm ie 

posadę j —ko m onter i p ro jek tan t d la 
m echanicznych fabryk  stolarskich 
w tego rodzaju przedsiębiorstw ach. 
L isty pod „Absolwent- przyjm uje 
biuro ogłoszeń B nchstaba, Lwów.

1987 1 3

Zd&ia blUiSffî O
w godzinach wie<Z"rnych między 
7—9 poszukuje absolw ent kursu  
buchaltery i Akadem ii handlow ej. 
Zgłoszenia iist. pod „B. 100“ przy j­
m uje  Adm. „N. R eform y". 1784 3 3

Kapią maszynę
dc szycia d o tre j m ark i i w dohrrm  
stan ie  — Zgłoszenia pisem ne pod: 
M. F., u lica  C zarnow iejska 30, I p 

1761 2 2

ż ukończoną Szkołą przem ysłową w 
Krakowie, lab  też  równorzędną 
sZKotą, zna jd ą  s ta łe  posady w więk-
szem przedsiębiorstw ie fabryezuem  
w okolicy większego m iasta  Gali- 
oyi zachodniej Znajom ość języka 
niem i eck rgo w ym aganm  Zgłosze­
n ia  pod K .  S . 2 5  przy jm ują  Biu­
ro ogłoszeń F e lik sa  S ta tte ra , w K ra ­
kowie, ul. Gołębia 2. 1802 3 3

Przystojna
26-letn ia panna, w yznania  rzymsko- 
katol., z posagiem  00 kor., p ra ­
gnie po .jar. w celu m atrym onial­
nym  starszego, powa nego m ężczy­
znę, ew entualnie  wdowca. Zgłosze­
n ia  Ii;.ł owr:e pod „E. S. 25" przyj­
m uje  A dm inistracya „N. Reformy".

1977 1 3

Po uynojgcia
zaraz 2 poko e i kuchenka, oficyny, 
I p., ul. F loryańska 19. W iado­
mość u  dozorcy domu. 1882 2 3

k 'lk a  wagonów bnraków pastew ­
nych, zdrowych. — Zgłoszenia list. 
także  pośredników pod A . <1. 1 0 0  
przy jm uje  Admin „N. R elonny".

1883 3 3

n S ł * n f ! * l ik  Pracowity, energiczny, 
( ? S łU M li lA  żonaty, wolny od woj­
ska, z dobrem i św iaaectw am i, po- 
s z ik n je  posady od 15 m arca lab  
1 kw ietn ia . —■ Z głoszenia: Z arząd 
ogrodu W ielk ie  Drogi (koło K rako­
wa). 1886 3 3

Nauczycielki
dochodzącej do dwóch chłop­
czyków z pierw azej Klasy po­
szukuję od l-go kw ietnia. — 
Zg-łoS'enia listow ne pud „N aK - 
c z y c io lk a  2 “  do Administr. 
„N. Reformy^*. 1887 3 3

DO
egzam inu poszukuję p raw nika, ce­
lem wspólnej nauk i. Zgłoś em a li 
st.owne pod „T 0 ." przy_,maje Ad­
m in is tra c ja  „N. R eform y".

1888 3 8

Srebro i antyki
kupuje i  sprzedaje S. Kaizner, 
ul. Bracka 5. 1486 9 io

zaraz pomocnik fry zy e isk i. F irm a  
R etn ig iusi W iskida, K rak uf, Ety- 
n e t  43. 1880 2 4

R S t ó T C J
okazały buldog ie s t zaraz dc sprze­
dania, ui. D tuga 74. 1947 2 2

D y w a n
duży, sm yrneński, do sprzedania, 
ul. B atorego 20, part9r, n a  lewo. 
Ogiądaó m „żna codzień m iedzy godz. 
2 - 3  popoł. 1957 2 2

meci® foDoctyn!
Po?zlijcie za:az  w pole swemu 

synow i i krew nem u praw nie chro­
nionej, przez w ładze wojskowe ja k  
najlep ie j poleconej „maści przeciw 
wszom". T ubka kosztu je  F5u  K 
(za zaliczką o 50 h więcej). Dostać 
można u  K. Perlhergcr, /K raków , 
n! D ietlow ska 36, I piętro, oficyny. 
S su tk u je  m iesiącam i. 1717 1 2

fdynarza
do m łyna gospcJarskiego do n a ­
tychm iastow ego w stąp ien ia, poszu­
k u je  m łyn wulcowy w Czarnym  
D u u a jtu . Z g ło sr-n ia  przyjm uje p. 
Z G utfreund, w Krakowie, nlica 
Szlak 20, k tó ry  udzieli bliższych 
w yjaśnień . 1875 2 3

8M n a
oęsprzgdi!?!

Z powodu zw inięcia in te resu  je s t 
do nabycia po cenach okazyjnych 
tow ar częaciowo i  hurtow nio, oraz 
2 wózki n a  resorach do rozwozu 
nafty , piece i  kuchenki naftow e, 
lam py stołowe i  w iszące, la ta rn ia  
uliczna, l ig a ry, kotły  naftow e, wa­
gi. urządzanie sklepowe itp . E w en­
tu a ln ie ’ poszukiw any nabyw ca n a  
cały in te res  pod kórzystnam i w a 
ru n k am i W iadom ość: D r Olszew­
ski sprzedaż nafty, ul. Bracka 9, 
K raków. 1870 4 4

r o w l i a
przecierano hurtow nie  i  czę 
ściowo poleca Dom handiowy J 
B racia Rołnicuy, Kraków, Rv-
nck g fe  róg Siennej Zamó­
wienia- zam iejscowo usk u te ­
cznia się tylko po o trzym aniu  j 
gotów ki agory. 5-kg. wiader- ] 

^  ko kos. tu je  K 1(1-72 opłatn ie i 
do każdej t-tacyi pocztowej. 
P. T . Kapcom , Kółkom rolu. 
i t. p. w ysy ła  się n a  żądanie 
sp ec ja ln e  oferty. 1818 3 6 j

F a s ?  1221.
z ukończoną 7 kl. g im n. poszukuje 
k ilkugodzinnego dziennego z ijęcia  
biurowego. Zgłoszenia pod „Cierpli­
wość 23 ‘- przy jm uje  A dm inistracya 
„N. Reform y". J1896 1 2

F p l k & j
duży, z przedpokojem , n I  p P trze , 
p ięknie  um eblowany, niedaleko Ryn­
ku, zaraz do w ynajęcia. Wiadomość 
w biurze dzienników  i inseratów  
H ary an a  litipczyca, K raków, ul. J a ­
giellońska 7. ' 15,011991

P '9 ?ę g n la rk a
poleca się Sz Publiczności; po­
dejmuje sie pielęgnowania cho­
rych po domach — także na 
wyjazd. Pielęgniarka Kraków, 
ul. Zwieizyniecka 1. 34, oiicy- 
na, drzwi 4, na prawo.

1891 2 o

P o s z u k u j e

p o s a d y - !
M ężczyzna w sile  w ieku, byty 
go ietn i kierow nik  pierw szorzęJnego 
in teresu  w K rakow ie, w ładający ję­
zykiem  polskim , niem ieckim  i 
skim , wolny zup^łn^e od wojska, 
poszukuje posadź jako  nnga„ynier, 
inkasen t, ad m in is tra to r  aomu, kie­
rownik, lub podobnego. Zgłoszenia 
listow ne pod „A. E. K. blr iR“ przyj­
m uje A dm in istracya  BN. Reformy1*, 

1993 1 2

złożonego z 5 do 7 pokoi, kuchni, 
łazienki, z elektrycznością, poszu­
ku je  się. Zgłoszenia zaraz  ui. L a. 
bicz 2, I  p iętro . 1894 2 3

prywatne, ul. Karmelicka 46, II p
na prawo. 1897 3 23

w wyrobie cukierków  (nadziewa­
nych, atłasow ych i t. p ) zu„jdzio 
zarrz  s ta łą  posadę W fahj yce 
czeholAdv'i cukrów. A. P i a s e ­
cki, Kraków. 2 3

Willa
w śródm ieściu K rakow a, obejm ująca 
uw adzieścia pięć pokoi um eblowa­
nych, szaśe poKoi służbowych, ku­
chnia, łaz ienk i, p ra ln io , na  hotel 
lub p en sjo n a t do w ynajęcia. W ia­
domość: J .  Ropski, E iuro  w ynajm u 
m i-szkań, ul. Szewska 5, tel. 2248.

139* 2 3

U c i s e ń
s ukończoną V I kl. gim n., poszu­
k u je  m ię,sc.a w aptece, jako  p*-ak-
ty  u Ł_ 2  g a d a n ie m  w a ­
ru n k ó w  p u d  a d r e s e m : T r a n u -

del, Nowy T a rg —Kowaniec.
1904 2 3

C h ło p ie c
z ukouczoną sz»ołą w ydziało­
wą lub IV. kK są gimn., oraz 
z d o ln y  S fcS Jeki potrzebni do 
cukierni W. Nowalia vr Bo- 
c n n i .  1902 2 8

Szpital św. Łazarza
w  K takow ie ma, do sprzedania  
znaczniejszą ilość J a r e g o  żelaza i 
naczyń cyrkow ych. Powyższe przed­
m ioty oglądać m ożna każdej chwi­
li. O terty  n a  p iśm ie wnosić do Za­
rządu. D y e h c y a  szp ita la  św. Ł a ­
zarza w K rak o w e . 1914 2 3

Do s i r ó r a
5 pokoi, przedpokój i knchnia, Da 
II piętrze, z kumfortem, od 1 kwie­
tnia 1916. ul. Szczepańska 1.

1918 2 1

^ j $ i e  jtifca
i praw dziw e stru sie  pióra w w iel­
kiej ilości tan io  do sprzedania. __
Róża Lipcohutz, Kraków, u lica  św 
G ertrudy 17, I I  p, 1577 a s

4—6 K miesięcznie
lekcye zbiotowe języka  nie­
mieckiego i francuskiego. — 
Ul. Sobieskiego 16, I I  piętro.

1770 2 o

w  prom ienia 2 m il od K rakow a, 
od 20 do 200 morgów kupie. Po­
średnictw o n i e d o p u s z c z a l n e  Zgło- 
szenia list. pod „ r  A 2h* m zyjm nie 
Adm. „N. Reform y". ig89 8 3

Oleje maszynowe 
Oieje cylindrem

Smar do wozów
Papę dachową 1890 3 5
Papę specyalną  n ie te row aną  
Wszelkie m ateryały  budow lane

poleca i dostarcza

G eneralna rep rep en tacy a  przs- 
fnysłu technicznobudow lanago

Jan Godziski
w Krakowie, D ietlow ska 30 .

Piątek 10 Marca 1916

tmrak<5vv pastew nych »Mamut» i »Fcken(ioBf«, 
półcukrov/ych »Yiłmorin«, tudzież nasiona 
oryginalno owsa, jęczmienia i pszenicy jarej, 
sprzedaje w dości nie mniejszej jak  100 kg

Firm!! fi. BBizciyMI & st.
K r a k o m  u h  ® n s i 8 l 8 ^ s k i g ś o  4 .

1972 1 3

'4L JI

m o s u  s r a  r o E i m *
w  K r & k s ^ i s ,  esL  1 9 — 1 1

przyjm uje n a  skład od 1 m arca  1916 wszel­
kie tow ary i nasiona. 1930 2 2

Przez c. k  R adę szk. k ra j. aprobowana

S z k c l a  r i a c h d l i z s ^ l  „ H g p r i s s "
JA N A  PIL C H A  

w  K r  k o t t i c ,  F l r r y a ń s k a  3 9
przy jm uje  wpisy na knrso od 9 do 1 i od 3 do 6.

Poleca absolw entów  (tki) n a  posady. 1813 4 9

k o n s u m e n t
żąda zawsze w ten sposób:

T utek  „ F i a m o s "  Bełdowskiego 
Inb

T utek „ S a l y e s o l *  Bełdowskiego 
lub

Bibułek Bełdowskiego.
Mimo to radzę oglądnąć każdym razem, 

czy rzeczyw iście otrzym ał to  —  czego żadał. 

T a k a ostrożność nie jest zbyteezną. 1202 4 6

Fabryka tutek i bibuiek cygaretowycli

U l1* W - Ł o  H E Ł g l O W S K I
F r a k d tv , S la r o w iś ła a  2 5 .

SpśłKa z ograniczonn oiJpô ifeGzininościd 

K r o l c ^ w ,  w i l c a  B. 7

. _ poleca:
,  n z t a i e  butlow l n n y u i  s d r z e w o  b u d a ic o w e  k a n to w e ,  de -

ssi, cegłę, dachówkę, jap ę , wapno, cement, s/k ło  taflowe 
i wszelkie inne m ateryały budowlane.

W Eziale spro^izacy-nym : ryż, sago, Tai'honyę (kluse­
czki w ęgierskie), mleko kondensowane, masło, słoninę i sma­
lec, śle zie, sardynki, śliw ki suszone i marmolady, kapustę 
kiszoną, korzenie, naftę, zapałki, mydło, świece i inno a r ty ­

kuły codziennej potrzeby.

W Dziale w ę g l i c m j s r : węgiel krajow y, węgiel górnoślą
ski, koks.

Sprzedaż tylkn Iiuriowua. 1253 22 30

Przez W jfiuką c. k  R adę szkolną kra_,ową upoważniona

Szkoła buchalteryi i raciiunkcwości państw.
Stanisl?.wa Burnatowicza

w E rakow ic, ul. F lo ry ró sk a  L 55, I 0.

rozpuczyna nowe kursa d. II marca. 1G92 8 12 

Kurs s ten o g rab i prowadzi lek to r U niw ersytetu , p. H . Konne].

6 i ! o s i i n ! e .
We czyarteS dnia 23 raajci f91c a na  wy­

padek, gdyby w dniu tym  nie zebrała się § 46 sta tu tów  
w ym agana liczba członuów, we cz i.s ite li dnia 0 kwie­
tnia 1915 r. odbędzie się w sci* Stowarzyszenia w An­
drychowie o godzinie 5-tej po południu

Stowarzyszenia Oszczędności i Pożyczek w Andrychowie
z nieograniczoną poięką zarejestrow anego.

Porządek dzienny:
± Odczyt m ie  piotokófu z os.atn iego  W alnego Zgrom adzenia.
2! S sraw ofdanie  D y/ekcyi z czynności za rok :9 I5
3. Sprawozdanie K om isji rew izyjnej i  w niossa tejże  o udzielenie abso­

lu t r im  d la  D yrekcyi za rok 1915.
4 . W ybór 3 członkuw R idy nadzorczej n a  3 la ta  (§ 24 s ta tu tu ).

f ) a ta tu tu jte ? 1̂  K gm isyi rew izy jnej i 2 zastępców (§ 48, ostęp

6. Z m iana  statutów .
7.  ̂W nioski człouków ua czasie i  w ażnie zgłoszone.

Sprawdzone rachunk i w m yśl § 76 B tatutu będą wyłożone człon­
kom  do przejrzenia w biurze Stow arzyszenia od 14-go m arca do 23 go 
m arca  1916. 1962

U w a g a 2 Uprawnieni do brania udziału w Walnych 
Zgromadzeniach są tylko ci członkowie, którzy wpłacili go­
tówką na rachunek swego udziału przynajmniej kwotę 20 
koron przystąpili do Stowarzyszenia najmniej na pół roku 
przed Walnem Zgiomadzeniem (§ 38 statutu). Nieezłonkom  
wstęp wzbroniony.

Z Rady uadserczej
Stowarzyszenia Oszczędności i  Pożyczek w Andrychowie 

z n ieograniczoną poręką zarejestrow anego.

W Andrychowie, dnia 1 m arca 1916 r.

S t e t e a  h r .  S o b r o w s k i
prezes.
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£ > rz isd

I I
m usim y się tem  b rrdzie j sirzedz, że teraz  rozm aite za­
k aźne  choroby, ja k :  szkarla tyna , odra, ospa, cholera, 

ty tu s  w ystępują ze wzmożoną siłą. D laL go

63 s  y  a  ć
wszędzie, gdzie takie choroby w ystępują, dobrego środ­
k a  dezynfekcyjnego, który m jo i być w potrzebie pod 
ręk ą  w nazdym  domn. N aininbieńszym  środkiem  de­
zynfekcyjnym  teraźniejszości, według deśi/irdczeń  in ­
sty tu tó w  prof. I.dffiera, Liebrt-icha. Proska„era di Ve- 
stea, Vasa. Pfeiffera, V ertnna, P e rtik a  i t. 1., jo st 

bezsprzecznie B7» 2 Cs

© F O R M
k tó ry  bczwonny. nie_ tru jący  5 "ani je s t  do naby­
cia w każde, aptece i drogneryi w oryginalnych f la ­
szkach (! zielonego szk ła) z a 'l  koronę. — D ziałanie 

ormo jest szybk.e i pewne, dlatego polecają go 
wszyscy jo -a r :e  - o dezynfekcji przy łóżku chorego, 
do in jrcia  ran , wrzodów, do antysepiycznych przew ią­

zywali i do p rzestrzvk iw snia

M Y D fe©  L Y S O F O R M O W E
je s t  dobrem, łagodrem , esystem  mydłem  toaletowem , 
zaw ierającem  Lysofurm i działającem  antyseptycznie.
M "żna go używać n a  najw rażliw szą skórę, naw et 
u  dz sci i n iem ow ląt. Robi skórę m iękką i elastyczną 
i i y iw a rza  nadzw yczaj arom atyczny zapach. Jedne 
próba Wjo.ttiozy i Każdy będzie później używ ał za- 
wszo tego^znakom itego mydła, k tó r o  t y l k o  p o z o r n i e  
je s t  drogie, w  ożycia przecież je s t bardzo wy­
datne, bo starczy na  dtngo. K a w a łe k  1 K 6 0  h ,

L Y S O F O R M  ^ Ig T O W Y
je s t  wodą do a st siin ie-aiityseptyczuą, k tó ra  usuwa 
szybko i pewnie n iem iłą woń, zęby wybiela i konser­
wuje. Można jej też użyć do p łukania  g a rd ła  przv ka­
tarze  krtań*, kaszlu  i katarze , w edług lekarskiego 

- zaordynowan i. K ilka  kropel starczy  n a  szklankę 
wody F ia s z R a  o r y g i n a l n a  kosztuje 1 K  6 0  ?

i nabyć m ożna w każdej aptece  i drogneryi.
*Zf im ającą  książkę pod ty tu łom : „Zdrowie i dezyn- 
fek.-ya'* i-y sj ła na żądanie zadarmo i opłutnie che­
m ik  I1UBMAN re ie re iu  fabryki wyrobów iysofor- 

mowych, W iedeń, XX., P etraschgasse  4.

Do* f€©l@ti N aar^nyi
T v y ro b y  l y s o / o m o w c

Ujpesł.

Ł l !§9 MM fi
wszelkiego rodzaju, skórzane, francusk :e i z m atery i szyte z h iaszanem i 
głow am i i praa.dzi wcmi w łosan i, w k ra k . i zwykłych strojach, m ówiące 
„ipan.o •, naśladu jące m ałe dzieci i t. p Najnowszych utworów w te j 
dzm dzinie n.ożua zaw sze u nas dostać. 4obav'ki d la dzieci i laiek. Łó­
żeczka, kołyski, huśtaw ki i t. p. F a b r y k ' l a l e k ,  R r a l tó w ,  u l .  W bi- 
S h a  1. Connik n a  posz. zególno la L i  ysyła. 19d6 2 10

<>< <XT<t

| Dobra Gródeckie |
% (pnw. G ródek J ag ie lloń sk i) ^
% ]p c s s i:Sir . |G 2 a rE 2  2 grKąfz©3? S o lv ja ik u . u iacaroczna f  
A 2400 K  i ordyiiaryn. Odpisy świadectw, którjTch się ^  

r.ie zwraca, do cen tr A dm inistracyi inre esów Fr. % 
hr. Wfśdea, IV, Ooldo-^gasse 2. i

198H 2 2 .

m m  m m
i syp- an i m a'o  n.-ywane. dobrej robety, tan io  do sprzedania.

Hala IJcylacyliiai!, Pałac Spiski.
18 ln  ‘ó 3

eaiiicfija 300 oioscn^
o w o c ó w  s lrą c z K O ^ y y c h  w s z e l u te g o  o d z a j a ,  w y r o b ó w  z  c ia ­
s t a  i  tluw z*z<uv e u  p u t r a w ,  n a t u r a l n y c h  i sztucznych, oraz 2 
wagonów piw a tyg. dniowo p o r z u b u j e  d o  k u p n a  C e n t r a l a  ó r e d -  
k ó w  Ł y w n  «JCl (N ah rn rtte l-Z cn tru le j, W iedeń, I, Schuierstrasse i9. 
i'o redm etw o w sprzedaży i knp n Je środków żywności, drzew a m iękkiego 
i tw ardego, ta  dzicz 3 - 5  wagonów ros. jesionu, siana, słomy (1U0 wa­
gonów). W ykaz n a  życzeń.o na tychm iast. 1988

P iw a  i W G’ n y  d u s w i i e j
kilka wagonów do sp ^ ed am a.

Zgłoszenia pod „TY. A .  5 6 7 3 “  przyjmuje R u d c l !  M ctSO ,
Wiedeń, I., Seilerstatte 2 . 1955

iA T a u d z y c fc lk a  z ru ty n ą  przy mie 
™  posadę biurową lub lekcye w 
m iejscu, albo pusadę w dom u pry­
w atnym , w zakresie szkói ludowych 
lub wydziałowych. Zgłoszenia pise­
m ne: Podgóize. K sięg arn ia  Ja n i­
ckiego, d la C. B. 1900 2 3

la t  28, żoaaiy , woiny od wojska- 
Polak, zm ieni ze względów zdn wo- 
tnych swój zawód n a  agronom a, le­
śniczego lub t. p., od 1 kw ietn ia  
b r  - chętn ie  w zachodniej Ga­
lic ji.  ZgłoBztnia pod „Corzcinik11, 
w domu pp. Marków, K ruaienice 
(p. Io o) ad  Mościska. 1956 2 4

Ratycowur uaszynisia
z d łu go le tn ią  prak t; ką. znający się 
n a  prowadzeniu tartaków , cegielni, 
n u sz y a  rolniczych, g a rb arn i i cen­
tra li  e lektrycznej, chcąc zmienić 
posadę,poszukuje odpowiedniego za­
jęcia. — Zgłoszenia pod: S tanisław  
Paw lik , W ieliczka, Zadory. 18z3 3 3

Szpltai św. Łazarza
w Krakowie po trzebuje: palaczy i 
ślu rarzy  ze św iadectw am i. Zgłosze­
n ia  w Z arządzie. D y rek c ja  szp ita la  
św. Ł azarza  w K rakow ie. 1913 2 3

EiSffirGMfSlTJ
sam -dzicln i, potrzebni n a  dobrych 
w arunkach, luz . R, Pcpper, ulica 
św. M arka. 1934 2 3

Fertfyncnd Ptishcl
w z. sekretarza .

Pfcf-ycz&l
dlapp. nrzędni!tóv. państwowych, an ­
tenom . i prof gim n. za  koudyktem  
zała tw ia  najko rzystn ie j R eprezen­
ta c ja  I. ogólnego Tow. urzędn.Lów 
we Lwowie, nl P ań sk a  1. 8, 1 p. 

1927 2 9

z m atu rą  gim n c.yalną- p r a - , 
gnąca  się poświęcić zuivodo- 

wi ap tek arsk iąm j, poszukuje p ra ­
k ty k i w aptece w Krakowie. Zgło­
szenia po i „M. B.“ do bin a ir-scr.
1 dz.cnników  Mi-ryana IlnDCzyca, 
Kraków, Jag ie llońska  7. 1916 2 2

B o m
jednop.ętrow y tan io  do sprzedania 
W iadomość u właściciela. Półwme- 
Zwierzyniec, ul. F iiarecka  6.

1938 3 3

P ) a n n a  z ru a tm ą  g im n a z ja ln ą  
“  oras ukończonym iim sem  dla 
ubsoiifentek przy Akadem ii handlo­
wej. poszukuje odpowiedniej po-ady. 
Zgłoszeń 1 pud .,K. B 4' do hiu-a n- 
seratów  i dzienników  M aryanaHup- 
czy ca, K ranów, Jag iello ń sk a  1.

1915 2 2

Co spizsdanla
sadzonki m alin  w większej ilości,
po cenie 18 k o r o n  za 100 sz tak , 
oraz nasienie grochu cukrowego od­
m iany „Cud A m eryki", po cenie 
6 koron za kilogr. Zam ówienia przyj- 
m p,e się: A leja K rasińskiego 21, 
parte r, drzw . n a  prawo. 1 9 ł2  2 2

3041 10 10Skład części do cc - l cc

S k O W g R Ó W
i naprawy najtaniej a

H .  N i e m e t z a
Kraków, Karmelicka 15. Telef. 3175

Szkółkę froblowską
w  Z a k o p a n e m , ulica K ru­
pówki, otw orzyła na  nowo 

S o i ń a r o m .

fjj Z drukarni Literackiej w &raiowie, ui. JaKielLiiAka 1* &Ą  lea  drukarni L. K. Górski,


